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August Zaleski 
Ten podpis imiem Polski złożony 

będzię na pakcie Kelloga 
Korespondent „Hasła" donosi z WM

szawy: 
Minister Spraw Zagranicznych' p. Zaleski 

przybędzie w drugiej połowie sierpnia do Pa· 
raży, aby w dniu 27-ym sierpnia podpisać 
osobiście pakt KeJ.loga. 

Tem samem minister Zaleski clice dać do
wód, jak wielką wagę przywiązuje do paktu 
przeciwwojennego i do gwarancyj istniejących 
traktatów. 

P. wojewoda Jaszczołt 
w Warszawie 

Korespondent ,,Hasła„ donosi z War
szawy: 

Bawi w Warszawie wojewoda łódzki pan 
Władysław Jaszczołt. 

W dniu wczorajszym był p. wojewoda 
Jaszczołt przyjęty przez p. ministra Spraw 
:Wewnętrznych Sławoj-Skłaidkowskego z któ
rym konferował 3 god.zny na temat dotyczą
cy Łod1zi i wojewódz;twa łódzkiego. 

Sądy pracy powstaną 
w październiku 

Korespon.d.ent "Hasła" donooi z W arsza
wy: 

Dowiadujemy się, że rozporządzenie wy
konawcze do dekretu Prezydenta Rzeczypo
s.poliitej o sądach Pracy, ukaże się w paździer 
niku. 

Pierwsze sądy pracy zostaną ustanowio
ne w Waxsz.awie, Łodzi i Sosnowcu. 

Traktat polsko-łotewski 
Koresp0ndent „Hasła" donosi z Warsza

wy: 
W najbl:iiżs..zym cza.sle rozpoczną się roko 

wania między rządami polskim i łotewskim 
·w sprawie zawarcia traktatu handlowego. 

• •a EW AA fi 

Wielka obława na bandytów 
W „wilczym dole" schwytany 

jeden z morderaiJw policjanta 
Korespondent „Hasła" donosi z ~arsza· 

wy: 
Cała policja podwa.rszawska stanęła na 

nogi, na straszną wi·eść o zamordowaniu w 
lesie pod Radością przez 4-ch tajemniczych 
bandytów posterunkowego Gniado. 

Jak doniosło „Hasło", przebieg krwawej 
rozprawy był następujący: 

Nocy z środy na czwartek, konni policjan 
ci Gniad.o i przod. Szabro zai<terpelowali o 
legitymacie podejrzanych osobników na dro
dze pod Rodością. W odpowiedzi posypały 
się mordercze sfrzały. Posterunkowy Gnia
do zwalił się martwy z konia, który padł rów 
nież pod strzałami. 

- Z pod ziemi wydobędz.iiemy tych ło-
trów! sprzysięgła się cała policja. ... . 

Wkrąg miejsca zbrodni rozwinęła się gę. 
stą tyraljerą. La.s w którym ukryli się ban
dyd„ przetrząsany był niezwykle skrupulat
nie. 

Zbrojny pierścień postępował krok za 
kmldem pod dowództwem nadkomisarza So
boty. Obława trwała dzień i noc, aż wreszcie 
osiągnęła .połowi·cznie pomyślny rezultat. 

Nocy dzisi1ejszej jeden z patroli obławy 
uirzał wśród gęstych krzaków "wilczy dół" 
naprędce wykopany, zakryty „jakoś-takoś" 
gałęźmi i i1gldwem. 

Błyski latareJk elektrycz.nych rozjaśniły 
mrok. 

Statut Izby Handlowo-Przemysłowej 
w Łodzi 

Komisarzem wyborczym naczelnik Bajer 
Korespondent ,,Hasła" donosi z Warsza· 1 stię ma z 60 radców z wyboru i 6 radców wy-

wy: mieniooych przez Min. Handlu i Przemysłu. 
Wczorajszy 11Monitor Polski" ogłasza roz Izba dzieli się na 2 sekcje po 30 radnych 

porządzenie Ministerstwa Handlu i Przemy- , każda - przemysłowa i handlowa. 
słu w s~rawie st~tutu Izby HaJlldlowo-Prze- W tymże „Monitorze Polskim" zamies·z-
mysłoweJ w Łodz:t. czone jest rozporządzenie mocą którego ko-

Do rozprządzenia dołączony jest tekst misarzem wyborczym mianowany został na-
sta.tutu tefże izby. czelnik wojewódzkiego wydziału przemysło-

Mię~zy innemi statut przewiduje, że lz:ba wego p. inż. Karol Bajer. 
Handlowo - Przemysłowa w Łodzi składać -----

•BWWW*i'*-WY 

Ocz·om p.olicjan.tów tika.za.la się k:ryjów
ka, wykopana w ziemi i zakryta d:a.chem z 

· gałęzi, li<Ści i mchu. 
Szczęknęły zarepetoiwane karabiny. 
- Hej, tam, poddać się! 
Z „wilczego dołu" wychih1:a. się zgarbiooa 

pos·tać mężczyzny. Na twarzy ;jego· malowa
ło się przerdenie. 

- Ręce do góry! 
Nieznajomy spełnił rozk'az. Jeden z po

licjantów stał z karabin.em gotowym do strza 
łu, drugi zaś podszedł do opryszka i obrewi
dował go. 

- Gdrie wspólnicy? 
Aresztowany miliczał. Zaciął zęby, 
Poliojanci nałożyli mu automatyczne liai-

danki i odprowadzili do sztaibu obławy, do 
komendanta Soboty. 

Okazało się, że ujęty opryszek jest 'to Jan 
Bi1ecki ze wsi Bronki, znany złoczyńca. któ
ry odgrażał się policji. 

- Brałeś udział w napadzie? 
Twarz opryszka skurczyła się nerwowo, 

oczy błysnęły ni1enawiścią. Nie odpowie
dział. 

Pod sW:l.ą eskortą Biłedd~go prrewiezi.o.; 
no do Warszawy. 

Obława ruszyła dalej. Pierścień policyj
ny zacieśnia się. Bandyci prawdopodobrue 
nfo ujdą. 

Odpowiedź Waldemarasowi 
przed trybunałem Ligi Narodów 
Korespondent ,;Hasła" donosi z Warsza

wy: 

Katastrofa kolejowa pod Skierniewicami 
-Dowiadujemy się, że delegat Polski przy 

Lidze Narodów p. minster Sokal złożył wczo
raj w sekretarj ade Ligi Narodów protest rzą
du polskiego przeciwko ostatniej nocie rządu 
W al dema.rasa. 8 rannych; 2 parowozy i 5 wagonów w gruzach 

Nowa k'.ata.sirofa. -kOłe.owa wydarzyła się 
ostatniej nocy. 

Szczęśliwym zrżądzeniom l~u tym razem 
nikt życiem nie przypłacił wypadku, cihoć cię· 
·że i rannych zanotowano 6 osób. 

Pociąg mieszany osobowo • towarowy Nr. 
. 451, wyjeżdżają.cy z początkowej stacji ze 
l Skierniewic o godz. 1.55, opuściwszy o godzi
nie 2.15 Nieborów, w siedem minut potem w 
pobliżu stacji Boborwnik.i wpadł na pociqg to
warowy Nr. 486„. 

Rozległ się huk' miażdżonych parowozów, 
trzask gruchotanych wagonów i brzęk potłu
czonych szyb. W wagonaclt słychać było jęki 
rannych. 

Skutki zderzenia były szt.raszce. Oba pa
rowozy uległy zgnieceniu tendrów i uszkodze 
niu przewodw, 3 wa.gony pociągu orobowego 
i brankard zostały rozbite. 

W pociągu towarowym 'dozn.aly uszko
dzeń 2 wagony. 

Z PQŚród obsługi obu pociągów ranni zo· 
stali: kierownik pociągu osobowego Wadaw 
;W aśn.iewski i kondµktor Jan LewandowŚki, 
oraz maszynista pociągu towarowego Leonard 
Rajtzer, Pozatem rany odniosło 3-ch pasaże
:rów: Wadaw Koryn.ski z Płocka, Salomon 
1 Zalesiński z Gostynina i Moszek Groz z Ło-
Lodzi. · 

O godzinie 3.45 na miejsce katastrofy 
frzybył pociąg ratunkowy z lekarzami i per
fsoaelem techn:iczn.v_m. 

Po udzieleniu pomocy rannych ~.zewie
zieono do s~pitali w Skierniewicach i Łowi
czu. 

Słuzba kolej.owa zajęła się uprzątaniem 
połamanych desek i żelaza, zaścielającego 
tor i usunięciem uszkodzonych wagonów i lo
komotyw . 

Na miejsce zjechała komisja śledcza ko
lejowa z Wa:rszawy i władze administracyjno 
policyjne ze Skierniewic i Łowicza. 

Przyczyną katastrofy było przejechanie 
sygnału przez pociąg towarowy koło Bobro
wnik 

Przerwa w ruchu trwała do godziny 8-ej 
raoo. 

• • * 
Pómą nocą łączyliśmy się raz jeszcze te

lefonicznie ze Skierniewkami, poinformowa
no nas, że nikomu z rannyoh nie zagraża nie
bezpieczeństwo utraty życia. Nasz informa
tor, kolejarz, widocznie stary, wyga w spra
wach katastrof użył nawet takiego wyraże
nia: 

- Panowie pyta.cie o katastrofę? Jaka 
tam kata.strofa. To takie figle kolejowe„. 

· Winszujemy! Prooimy bez takich „figli". 

Hańba 'ściga generała Nobile 
.. który porzuci! towarzyszy wśród lodów 

,Sam wraca do słonecznej ojczyzny 
OSLO, 27.7. Według doniesień "z Narwik I eksp~dycj•i, nie wyłączając generała Nobile 

generał Nobile i 1ego towarzysze udaili się w mwli dość dobry wygląd. Czy_ Mari.ano znaj
podróż do ojczyzny wczoraj wieczorem. Na dowal się wśród nich jest rzeczą trudną do 

.pół godziny przed odejściem pociągu wagon ustalenia. W każdym razie wszyscy towa
specjalny przeznaczony dla generała został rzysze generała Nobile szli o własnych siłach. 
postawiony naprzeciwk-0 „Citta di Milano" i Fakt ten zdaje się potwierdzać przypuszcze
z pa.rowca rzucono pomost do wagonu. Włosi nie, że Mariana nie żyje. Zgromadzony tłum 
nie dotknęli ziemi norweskie;. W ten sposób powitał członków „Italji" okrzykami: ,,Malm
członkowie załogi „Italja" byli odgrodzeni green, co się stało z Malmgreenem?" Gene· 
od tłumu. Ceccioni szedł o kulach i miał rał Nobile przybędzie do Kopenhagi w sobotę 
o~nd<l:~~<l _ r~~ · Po,?:ostałi~ą:J_oDk_~ - -,_~«?E~· JAIEl 

Rząd polski zaprzecza kategorycznie enun 
cjacjom litewskim o zamierzonych manewradi 
jesiennych, podkreślając jeszcze raz pokojo
we stanowisko Polski. 

Finalizacja rokowań 
polsko-gdańskich 

GDAN'SK, 27.7. Od dłuższego czasu to. 
czą się, j:aik wiadomo, między Gdańskiem a 
Po·lsiką rokowania w całym szeregu spraw 
polsko-gdańskich. 

D:zisiej.sza prasa ruemiecko - gdańska za
powiada, że według wszelkiego pra<wdopo
dobieństwa, w najbliższym czasie uregulowa
ne zostaną następujące sprawy: sprawa ta
ryfy kolejowej, sprawa przejściowego użybko 
wania basenu na Westerplatte dla celów han 
dlowych oraz sprawa t. zw. portu dla pol
skich otkr-ętów woiermych w Gdańsku. 

(PAT). 

Sekretarz Stinnesa 
aresztowany za fałszerstwo 

HAMBURG, 27.7. Aresztowano tutaj se 
kr-etarza osob:iestego Hugona Stinessa - sy
na, oslkarżonego o współdziałanie w fałszo
waniu papierów państwowych, które narazi
ło Rzeszę na straty w wySO'kości 30 miljon.ów 

:~/ JiPfa'lj. 
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B 9 ton .karła lite ski.eo 
„L;t ni boi si~ nikogo, nawet całego ·v1~ata" 

oto treść art~t"k iłów pra y kowieńskiej, będącej na usłu ach Walde a.ll'a a 
GDAŃSK, 27.7. Z Kowna donoszą: Or

gan Waldemarasa, „Ljetuwos Aidas", oma
wiając ostatnią interwencję przedstawicieli 
mocarstw zachodnich w Kownie przy rządzie 
litewskim w sprawie zatargu z Polską pisze, 
że suwerenne państwo może być tylko drogą 
gwałtu zmuszone do jakichś kroków. Pakt 
Ligi Narodów nie przewiduje jednak żadnej 
zbrojnej interwencji na wypadek, gdyby mo
carstwa, reprezentowane w radzie Ligi Naro
(dów, nie były zadowolone ze swej inlerwen· 
cji. Jeżeli ra.da Ligi Narodów zajmie się k<Jn 
fl.iktem polsko-litewskim, to nie będzie mogła 
uniknąć poruszenia tej kwcstji. 

W dalsiym ciągu „Ljetuwos Aidas" wy
raża wątpliwość czy rada Ligi Narodów znaj
dzie tym razem drogę wyjścia dla sprawy kon 
fliktu polsko-litewskiego. Zdaniem dzienni
ka, sprawa ta prawdopodobni.e będzie znov{U 
odroczona, ponieważ sytuacja polityczna w 
Europie zachodniej stoi pod z:r.akiem paktu 
Kelloga. 

"Ljetuwos Aidas" nie wierzy wobec tego, 
a.łYy Polska otrzymała od Ligi jakiś ma11dat 
do interwenjowania na Litwie. 

W końcu dziennik apeluje do publicznej 
opiuji litewskiej, aby zachowała ~ię spokoj
nie. Litwa bowiem nie da się nastraszyć. 
Rząd litewski nie prowadzi poHtyki strusiej, 
jednak z drugiej strony ;;:wraca się przedwko 
wszelkim nastrojom tajnym w krau. 

Wskazując na żądanie litewskiej prasy 
opozycyjnej, domagającej się zwołania sej
mu ze względu na obecną sytuac:ę. „Ljetu
wos Aidas'') oświa<lcza, że iedna mądra gło-

1 
wa znajdzie prędzej jakąś drogę wyjścia, ani 
żeli stu głupców. (PAT} 

Lit~lva zaprasza d.o Królewca 
Pó co? Po nov;ą okazję do swych błazeństw 

Kore$pondent „Hasła" d<>nosi z Wars;;a~ 
misyj, które obradowały w Warszawie, Kow
nie i Berlini(!. 

wy: Przypominamy, .że wyniki dwuch pier-
Dowiadujemy s.i~, że ze strony litewskiej \\--Szych są negatywne, wyniki zaś pozytywne 

zwrócono się do rządu polskiego z pr,opozy- dała jedynie konferencja komisji berlińskiej 
cją odbycia konferencji płenarnej komisji - posiadająca jednak jedynie wyniki drugo
polsko-litewskiej w Król~wcu pomiędzy 15 a rzędne. 

20 sierpnia. Wobec tego właściwem zadaniem konfe-

Konfereri.cja ta mia.laby . się zastanmvi.ć I rencji królewieckiej będzie stwierdzenie bez
nad bilansem dotychczasc-wych -pr~c 3-ch ko~ owocności dotychczasowych rokowań. 

_... ___________ _..._,,_... _______ ~~~ ....... -------....... ~-------~~~__,-
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Nowy rzijd jugosłov1iań ku 
uh1~1orzony 

BELGRAD, 27.7. Po trzechdniowych' per· 
traktac j ach został dziś utworzony nowy rząd. 
Nowi ministrowie złożyli o godzinie 5-ej po 
południu przysięgą królowi. W skład rządu 
wchodzą przedstawiciele tych samych partyj, 
co w rządzie Wucykiewicza, a mianowicie: 
radykali, demokraci, bośniacy, mahometani"Z: 
i klcrykalno-slowenska partja ludowa. 

Premjerem i ministri;;:m spraw wewnętrz
został dr. Kornszec, kttry tekę ministra spraw 
we·wr:ętrznych ;:i:1iał tal;;że w dotychczasowem 
gabinecie. f,_;j!~istrcm spraw zagran;_cznych 
zadał na~al .Maryn1wwic. Ministrem wojny 
generał Hadicz. Ministrem przemysłu dr. 
Spacho. Ministrowie oświaty, sprawiedlhvo-

1 
ś~i i poczty zatr:ynmją swe teki. flii."li~tr~m 
s:~~rbu dr. Subohc. Noi.vy rząd odbędzie JU-

i tro pienvsze posiedzeaie gabinetu. Skupczy
na będzie zwołana w pccząłkach sierpnia na 
krót!u:~ sesję w czasie które; załatwiony zosi;a-
nie nowy projekt ustawy :rządowej. Nastę
pnie rozpocznie Skupczyna ferje letnie, a we
dług krążących pogłosek nie zbierze się już 
więcej, ale zosta~•ie na jesieni rozwiązana. 

Zaos~:ra-„~~h2 stra,Un1 
na kolejach indyjskich 

LONDYN, 27.7. Donoszą z Madrasu, te 
strajk kolejowy niezwykle się zaostrzył. W 
kilku miejscowościach doszło do ostrych 
starć pomiędzy ludnością hinduską i ludno
ścią mahom~faf1ską. (A TE). 

Farn1aceuc~ dostan~ 50 proca za czas straJku Znów napad na· urząd pocztowy Ne Lwowie 
Energiczna interwencja r11in. Składkowskiego priyczyniła slą 

do likwidacji zatargu 
Korespondent „Hasła" donosi z Warsza

wy: 
W zwfa,zku z konferencją, jaka miała miej 

sce wczoraj w Warszawie w sprawie z~targu 
w Kasie ChOTych, dowiadujemy się, że Kasa 
Chorych zobowiązała się do natyehmiastowe 
go wypłacenia farmaceutom zaległej pensji 
~a czerwiec. 

Kasa chorych nieina prawa wydawać za
riądzeń o :robieniu leka1:dw "na zapas", mo
że icdnuik w wypadkach spęcjainych wystę
pować z odpow.iedriim wnioskiem do Okręgo 
wcgo Urzędu Ubęzpięc~11., który ze swej 
strony musi się skomunikować z De.partatnen 
tern Slm%y Zdrowia Min. Spr. Wewnętrz
nych. 

* * * 

Rabusie rozpruli kasę i zrabowali gotówką 
L\VóW, 27.7. (Tel. wł. „Hasła"). Zale

dw.ie skończył się sąd nad sprawcami napa
du na m·ząd pocztowy we bvowie, a już dzi
siejsz~ kroniki poHcyjne notują nowy napad, 
tym razem na urząd pocztowy nr. 14 we Lwo 
wie za rogatką Łyczakowską. Napadu doko 

Bela Hhun 

nano prawdopodobnie między godz. 3 a 4-!4 
nad ranem. Wysłana policja stwierdziła, że 
w urzędzie pocztowym rozpruta została 
wertheimowska kasa, z której włamywac:u 
zabrałi znajdującą się tam gotówkę. 

na o In ości Za czas strajku farmaceuci dostaną nara. 
zie 50 proc. poborów a dalszych =aś 50 proc. 
zadecyduje Okręgowy Urząd Ubezpiecze11. 

Co się tyczy zatargu, to jest sprawy ro
bienia lekarstw „na zapas", to kwestię tę roz 
sfrzygnięto w sposób nas;tępujący: 

Dowiadujemy $lę :ie sfer miarodail1ych, 
że bezpośrednio na tak szybkie :dikwidowa- " , 
nie zatargu, wpłynęła energiczna interwen

Pod eskortą agentów niemieckich uda się do Rosji 
WIEDEŃ, '27.7. Bela Kuhn zakończył 

.i dniem dzisiejszym odsiadywanie swej trzy
miesięcznej kary więzienia i został uwolniony 
z wię~enia sądu krajowego i oddany w ręce 
policji. Dotychczas nie wiadomo jeszcze, kie
dy Bela Kuhn iostanie przewieziony na gra
nicę sowiecką. Władze policyjne trzymają 
termin odjazdu w tajemnicy. Na granicy Nie-

I 
miec Bela Kułm zostanie przekazany niemiec
kim urzędnikc.m kryminalnym, skąd praw~o
podobnie drogą powietrzną przewieziony zo
stanie do Berlina, stamtąd zaś również drogą 
powietrzną do Moskwy. Dziś przed połud-

cja p. min. Składkowskiego. 

Tunney mistl'zem świata 
po krwawej walce z Heeneyem 

niem przed budynlciem sądu krajowego zgro
madziła się grupka zwolenników partyjnych 
Beli Kuhna, policja jednak rozproszyła tłwn. 

NGWY-JORK, 27.7. Walka o mistrzostwo 
świata wagi ciężkiej zakończyła się, jak po
wszechnie przewidywano, zwycięstwem do
tychczasowego mistrza Tunneya przez knock 
out. 

który w ósmej przechodzi juz do obrony i o.. 
trzymuje od przeciwnika silny cios w lewe 
oko. 

W 9-ei rtl.!"'1.dzie Tunney zasypu.ie ciało, 
twarz i gło•Nę Heeneya sz:ybkiernr uderzenia. 
mi. 

DaJ. .list 
W 11-ej rnndzi,e sędzia ogłosił Tunneya 

zwycięzcą, gdyż wobec wielkiego osłabienia 
Heeney musiał się wycofać. 

na pogorzelców z ui. Brzezińskiej 

Obu wchodzącym na ring zapasnikom u
rządzono gorącą owację, która zmieniła się 
w prawdziwą burzę entuzjastyc:myc.h okrzy
ków w chwili, kiedy zjawił się były mistrz 
Dempsey. 

Przebieg walki był następujący: 
Starcie rozpoczęło się około godz. 10-ej. 
Pierwszą rundę sędziowie uznali za wy-

równaną. Drugą przynali Tttnneyowi. Obaj 
przedwnicy krwawią. 

W trzeciej i czvvartei rundzie Tunney zdo 
bywa wyraźną przewagę. W piątej Heeney 
po dwu potężnych ciosach p<lda, ale podnosi 
się i walczy dalej. Rundę zdobywa Tunney, 
jak równiez i szóstą, w której Heeney już 
zdradza wyczerpanie. 

Siódmą rundę przyznano Heeneyowi, I 

Heeneyowi płynie krew i nosa i ust, pod 
bite w ósmej rundzie o.ko jest silnie napuch
nięte. 

Tunney zauważył, że podbite oko jest naj
słabszym punktem przeciwnika i kieruje swo 
je pięści na nie, aż wreszcie uderzył go tak 
potężnie, że powoduje ranę, z któr-ej płynąca 
obficie krew zalewa Heeney01Wi twarz. Run 
dę zdobywa Tunney, jak równiż i dziesiątą. 

\YI 11-ej rundzi.e Tunney zaraz na począt
ku kładzie przeciwnika na ziemię ciosem w 
szczękę, potem zaś spuS'zcza na niego praw
dziwy grad uderz.e11. 

Heeney powstaje, próbuqe jeszcze atako
wać, ale osłabienie jego staje się coraz wido
czniejsze. 

Na 8 sekund przed końcem rundy sędzia 
przerywa walkę, ogłaszaiąc Tunneya mi. 
strzem świata przez techniczny kno-ck out. 

Pracownicy odlewni Widzewskiej Manu
faktury z inicjatywy p. Jes•kiego złożyli 40 
:ł. 30 gr. wedhig następującej listy: 

Jeske 1.00, Lenarczyk 50 gr., Wailczak 50 
gr., Mańkowski 50 gr., Heller 50 gr., Adam
ski 50 gr., Wiśniewski 1.00, Stankiewicz 50 
gr., Osiński 1.00, Gruziński 50 gr., Uzarski 
1.00, Gryglewski 50 gr., Dawlik 1.00, Sko
nieczka 1.00, Kamińs·ki 50 gr., Miiller 50 gr., 
Bogusławsiki 50 gr., Lesz 1.00, Różański 50 
gr., Mokins 50 gr., Różaiski 50 gr., Gołębow 
ski 50 gr., Głąbicki 5-0 gr., Doroba 50 gr., Łu
czak 1.00, Wróblewski 1.00, Gawroński 50 
gr., Szwarc 50 gr., Woźni.a:k 50 gr., Morga 
50 gr., Kocik 50 g:r., Czerwiński 50 gr., Kry
siak SO gr., Durański 50 'gr., Ritter 50 gr., Ja
wryszcza·k 50 gr., Szmidt 50 gr., Jakubczak 
50 gr., Szczepańska 50 gr., Żydler 50 gr., Pa-

Dziś powtórzenie premjery ! 

p. t. IE 
Potężny dramat pełen poświęcenia, przemocy; miłości i gwałtu. Niebywałe sceny batalistyczne. 

Rolę generała 
chińskiego kreuje BEJiłNMD GOETZKE, 

;~~;ula Caf1l?men 
~:~~;:~~a IMien•Sin•Ling, 

luchówna 50 gr., Grzelakówna 1.00, Kochó-w„ 
na 30 gr., Czekalski 50 gr., Bukowski 50 gr., 
Jakubowski 50 gr., Jóźwiak 50 gr„ Grudzień 
50 gr., Ciołek 50 gr., Hempel 50 gr., Dominiak 
50 gr., MJ.jewski 50 gr., No:;zkowski 50 gr„ 
Macieczyk 50 gr., Straszewski 50 gr., Noez.. 
kowski 50 gr., Trzeszczyński 50 gr., Haijdrych 
50 gr., Pajor 50 gr., Brzęczek 50 gr., Bicz. 
man 50 gr., Tomczyński 50 gr., Czekatowski 
50 gr., Koziorowski 50 gr., Modranka 50 gr„ 
St. Modranka 50 gr., Piekarski 50 gr., Lew
kowicz 50 gr., Michalski 50 gr., Kaczor 1.00. 

Szkoła kroju „Józefiny", zebrane przez 
uczeni·ce 14 zł. 75 gr.: 

p. „J ózefina" 5 zł., sżafkę dębową ku
chenną i 1 palto damskie, Anna Ma.tysia:k 2 
zł., Lisowski Tomasz 3 zł., Marjanna Król 
1 zł. 

Konsula 
angielskiego evor 

FHm zostaje wyświetlany na 

ogóme żądanie s~. Publiczności Ostatnie 2 seansy mu Kino w Ogrodzieo 

ł 
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Awanse oficerów 
rezerwy 

pod warunkiem odbycia dwuch 
ćwiczeń 

Oficerowie rez-erv.-y od czasu zwolnienia 
ze służby czynnej nie mieli prawa awansu i 
pozostawali dotychczas wciąż w tej samej 
::: andze, w jakiej ode-szli podzczas demobili
zacji. 

Obecnie otwi-era się przed nimi możliwość 
awansu zwłas·zcza w stopruach nizszych -
oficerowie bowi·em sztabowi w rezerwie na
dal nie mogą awansować. 

Podporucznicy rezerwy po odbyciu dwu 
ćwiczeń wojskowych będą w miarę do swych 
kwalifikacyj awansowali no poruczników. 
Porucznicy zaś będą mogli zostać kapitana
mi również po dwu ćwiczeniach i po zdaniu 
e)'.!zaminu. 

Oficerom rezerwy, pełniącym jakiś czas 
slużbę cźynną, zaHcza się każde pół roku tej 
służby za jedno ćwiczenie. 

Wnioski awansowe mają dowódcy puł
ków nadesłać do właściwych departamen
tów M. S. Wojsk. do dnia 1 listopada r. b. 

Oficerowie policji 
pojadą na kurs kryminalistyczny 

· do Wiednia 
WIEDEN, 27.7. Na podstawie zawartej 

umowy między komendantem głównej dyrek 
cji policji w Warszawie a dyrekcją poHcji 
wiedeńskiej większa grupa polskich urzędni. 
ków policyjnych pod kierunkiem komisarza 
Laxa udaje się do Wiednia, aby zapoznać się 
praktycznie ze służbą policji wiedeński-ej i 
celem fachowego wykształcenia się w wie
deńskim intsytucie Kryminaliisty<:znym. Pol
scy urzędnicy policyjni wezmą udział vr kur
sach wiedeńskiego Instytu Kryminalisty<:z
nego w dwuch grupach. Do jednej grupy na
leżeć będą urzędnicy policyjni z wykształce
niem prawniczem. Czas trwania kursów -
dwuletni. Grupa dru~a składać się ma z u
rzędników niewykształconych prawniczo. 
Kurs trwać będzie 6 miesięcy. (PAT). 

Niebywałe upały 
na Krymie 

RYGA, 27.7. Donoszą z Krymu o nieby
wałych upałach i klęsce suszy. Od 45 dni 
nie spadła tam ani kropla deszczu. (ATE). 

tech Hlstrzów Rze1n\t2.YCh 
ro Łodzi 

zawiadamia swyc,h członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych I 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

„ e biff' -· 

otHASŁO" ~ dnia 28-go lipca "1928 r. Str. 3 

Wykonanie budietu Rzeczypospolitej 
Rząd pilnie przestrzega zakreślonych granic dla rozchodów 

WpO'wv skarbowe dotychczas nie zawodzą 

Jaiii się dowiadu]iemy, poKryte dochode.- spodarki finansowej, t. j. trwała równowaga 
mi z nadwyżką 33.000.000 zł. rzeczywiste wy budżetowa nie uległa żadnej zmianie. 
datki w I kwartale roku budżetowego 1928/9 Również nie można skonstafować podno
wynoszą 25 i pół proc. całorocznego prelimi- , swnego przez niektóre organa prasy osłabie
narza. Poniieważ w .I k~artale wypłacono u- nia się siły podatkowej ludności. 
rzędnikom cały 45 proc. dodatek nieprzewi- Ogólna SUlllla dochodów państwowych, 
dzi!any w budżecie, a mimo to, wydatkowa- ·kit6re wpłynęły w I kwartale bieżącego roku 
no tylko 1/4 budżetu, to jest to najlepszym budżetowego, t. j. 1928/9 wynosi przeszło 
dowodem, iż wydatki są ut<rzymywane w 683 milljony zł., a więc znowu zgórą 26 proc. 
granicach ścisłej konieczności, a zatem za- sumy perlUniinowanej w budż.ecie. W tem 
sadniicza Iittja wytyczna rządu w zakresie go oczywiiście największą rolę grają dochody z 

Budowa samorządu gospodarczego 
. postępuje naprzód 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu publiku 
je niemal dzień po dniu w „Monitorze Pol
skim" statuty coraz to dalszych Izb rzemieśl
niczych na ziemiach b. Kongresówki. 

Izba województwa warszawskiego posia· 
dać będzie siedzibę we Włocławku i 20 rad
ców. Izba łódzka, obejmująca miasto Łódź i 
woewództwo łódzkie, liczy członków 30. I'zba 
białostocka dla województwa białostockiego 
liczyć będzie . radców 16, członków wydziału 
czeladników 3, obwodów wyiborczych 5. Sta
tuty poZ-Ostałych Izb będą w tych dniach ogło 
szone. 

Wybory do lz.b rzemieślniczych na terenie 
całego pru1stwa mają się odbyć we wrześniu 

b. r. Rejestracja rzemieślnili6w w b. Kongre· 
sówce przez władze samorządowe miast już 

się rozpoczęła, 

w ten sposób, jeżeli uwzględni się organi 
zowane równocześnie Izby handlowo - prze
mysłowe - sprawa samorządu gospodarcze· 
go, przewidzianego konstytucją, weszłaby na 
tory realizacji. Podbudowę tego samorządu 

· stanowić mają Izby przemysołwo - handlowe 
rolnicze, Izby pracy i t. d. z Najwyższą Izbą 
Gospodarczą na czele. Komisja powołana do 
organizacji Najwyższej Izby Gospodarczej 
opracowała już plan jej ustroju, plan ten wzo 
rowany jest na Izbach zagranicznych Anglji 
i Francji. 

Amnestht otwarła bramy · więzienne 
dla przeszło 10.000 ludzi 

W swoim cz.asie, podczas dyskusji, jaka. z I że dora.źni.e w okręgu a,pelacyjnym warszaw
powodu wniesionego przez rząd projektu skim zwolniono przeszło 2 tysiące osób. A 
amnest}i odbywała się w sejmie, ze strony o- apelacji w Po1sce jest osiem. 
pozycji, podniesiono zarzut, ż.e zrealizowanie Celem zebrania d0ikładnych danych, p. 
rządowego projektu amnestii nie będzie by- pods. stanu Car zanądził statystykę, której 
najmniej dobrodziejstwem dla odsiadujących wyników spod:ziiewa się w · październiku. P. 
karę. Car przypuszcza, iż pierwsza lista osób, któ-

- Już teraz mogę oświadczyć, że amne- re skorzystały z amnestji, prze;kroczy 10 ty
stja jest a:ktem, którego dobrcdzie}stwa od- sięcy. 
czują dziesiątki tysięcy ludzi - odparł p. Cyfra ta będzie znacznie . przekroczona, 
min. Car. - Z danych, które ministerstwo feśli się uwzględni tych, którzy w przys.zło
spra wiedliwości otrzymuje, że liczba prze- ści skorzystają z amnestji, a więc jeszcze 
stępców, podpadających pod amnestję, jest nieosądzonych lub taldch, których wyroki 
niespodżiewanie wieJka. Dość powiedzieć, nie uprawomocniły się jeszcze . 
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danin publicznych: i monopolów, Jitóre <ła'ły 
602 milj-ony zł., t. j. 27 i pół proc. budżetu. 
Sz.czególnie miaroda;ne dla oceny siły podat
kow.ej ludności podatki bezpoŚTedn:ie ;erzy
niosły 1'72 miljony zł~ a wię<: prawfo 1/3 su
my pr~limmowanej na cały rok, przyczem pa 
miętać należy, że w miesiącach s.prawozdaw
czych przypada pł'!atność bardzo małej ilości 
podatków. Charak'herystyczne w tym w7glę
dzie jest porównanie z dochodami z danin 
publicznych i monopolów za okres kwiecieó 
-czerwiec w roku 1927, w którym to czasie 
wpłynęło 493 miljony ził. 

Bieżący rok budietowy, me powinien ~ 
.zatem zdaniiem miarodajnych c,zynm"ków gar. 
szy od poprzedniego. 

Pamiętać należy jednak o tem, ze z na'd- · 
wy.iJki dochodów uzys·kanej ewentualnie z ; 
podwyższ.onych źródeł dochodowych musi 
być uzyskane pokrycie na 15 proc. podw;y.Z... 
kę uposażeń urzędniczych, wynosz~ą 130 
miljonów ził. w ciągu całego roku, podczas, 
gdy w roku 1927 przyznawano j.ednorazowe 
~iłki płatne w ok!resaich dla skaa.-bu szcze
~ólnie dogodnych, t. j. na jesieni i: w zimie. 
Ten sam wydaite'k czeka skarb z tytutu wy
płaAy ms.iiłku inwailMom. 

Dowiadujemy się równid, Ze nadzwyczaj 
-ny bud:żet inwestycyjny uchwalony na wnio
sek rządu z końcem mal"Ca 1928 jest w toku 
wykonania.. Oczywiście kama 'budiowa wy.ma 
ga szczegółowych planów, tak. że rozpnczę
to od tych budowli, których plany były już 
gotowe. Bud:żet inwestycyjny bęcb:re reafl'7JO
wany w tempie pr.zyspi.eszonem w obecnym 
sezonie, temba:rddeij, że jest na te wydatki 
całkowite pokryde w wysokości 88 miljo- , 
nów zł., wydziclonych na ten ccli z nadwyZłd · 
budżetowej z rok!u 1927/8. 
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Dziś Dziś 
f\rcyfiłm p. t. 

• zona za pieniądze. 
Pot~żny dramat 

W roll główne) słynna artystka 

Elaine Hammerstein. 
Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobote:. niedzielę i święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., Il. 40 gr. Ul. 30 gr 

W sobot~. niedzieli; i święta od godz. 3 pp· 
lmiejsce 90 gr., li. m. 50 gr., Ili. m. 40 gr. 

M*M fi'*'* 

Twórca Szerloka Holmes' a Sąd przysięgłych w Edynburgu uznał wi
nę Sleptera - skutkiem czego skazano go
na śmierć, - pomimo, że oskarżony energi
cznie odpierał wszelkie zarzuty i do winy 
się nie przyznawał. Dopiero minister spraw 
wewnętrznych zwrócił uwagę na słabe do
wody w.iny oskarżonego, i kara śmierci za
mienfona została na ciężki.e roboty. 

słuchiwał się tylko jako widz w tym samym 
sądzie - w którym przed dwudziestu laty, 
był jedynym „oskarżonym i winnym". 

ocala niewinnie skazanego 

Do największych i nafbardziej tragicznych 
omyłek, jakie popełnia rozum ludzki, należą 
bezwzględnie omyłki sądowe. 

W Anglji - gdzie kara śmierci dla mor
derców utrzymała się w całej pełni, sądy 
z nadzwyczajną ostrożn-ością i umiejętnością 
rozporząd2ają tem "prawem" - i przysięgli 
muszą miet bezwzględne dane o winie oskar 
żonego zanim trybunał naJjwyższy orzeknie
„winien". 

Jednak mimo wszelkiej ostrożności oechu 
jącej sądy pnysdęgłych w Anglji - głośna 
sprawa Oskara Sleptera, niewinnie zasądzo
nego przed 20 laty na karę śmierci~ później 

· zamieni.oną przez ministra spraw wewnętrz
nych na ciężk~e ·więzienie - zaimuje dziś u
mysły wielu - i nasuwa pytanie, czy często 
sądy takie omyłki popełniają 1 

Odpowiedzią niech będzie rewizja proce
su w szkoclklm sądownictwie, owego właśni-e 
Oskara Sleptera, z pochodzenia-niemieckie 
go żyda. 

Dwadzieścia !at temu, w Edynburgu za. 
bito osiemdziesięcioletnią staTuszkę. Jedy
dy świadek ·- młoda kucharka, zeznała, że 
po powrocie do domu, widziała wysokiego, 
otyłego cz.łowieka, który wyszedł z miieszka
uia, twarzy je~o jednak nie zauważyła. 

Na mocy l$ zeznania aresztowano w 
'iNew-Y ork cudmziemca Oskara Slepter.a i 

jego to, wskazała kucharka jako sprawcę 
z:'brodni. 

SJ.epter nie przyznawał się do w.iny. Prze
ciw niemu były bardzo małe poszlaki - ale 
Slepter był „cudzoziemcem"-a to w oczach 
Anglików - było wystarczającym dowod~m. 

Cudzoziemiec - według nich - zdolny 
jest d-0 wszystkiego, i każdy me nieznaczący 
postępek Sleptera w oczach przysięgłych -
był dowodem obciążającym. 

S1eptera widziano t·ego dn.ia w pobliżu 
domu, gdzie spełniono morderstwo, i choć 
oslkarżony wyjaśnił, że mieszkała tam kdbie
ta, z którą się widywał, wyjaśnienie to jesz
cze bardzie obciążyło i pogrążyło oskarżo
nego. 

Oskar Słeyter - w ki1łka dni potem, jak 
zamordowano staruszkę, odjechał do Stanów 
Zjednoczonych. Nowy d'O'Wód winy: chc.iał 
uciec! Któż ucieka, jeżeli nie z.a.bój<:a? 

Oskar Slepter tłumaczy się - że on nie 
uciekał, odiechał pod swoim nazwiskiem, na 
długo przed zabójstwem projektował wyjazd 
do Ameryki - ~ mówił o tem wszystkim„. 
Nie wierzono. W tłuma'Czenju jego wi-dziano 
-nową wkę. 

Przed samym odjazdem do Ameryki Slep 
ter zastawił ?Jłotą, drogocenną broszkę -
naturalnie - broszka ta „zrabowana" u za
mordowanej, i nikt nie wier.y w inne pocho
~em~ kleJnotu... 

W Anglji sprawa Oskara Sleptera zainte
resowała wielu, a między nimi Conan Doy
le'a. Pisarz ten przestudjowawszy sprawę, 
doszedł do przekonania, że popełniona zo
stała omyłka sądowa, aJ.e sprawa rewizji pro 
cesu musiała być odłożona na wiele lat. W 
tym czaisie wy;jaśniło się, że brosz:ka należą
ca niby do zamordowanej - wcale do niej 
niie należała, wyiaśniły się również ;inne oko
liczności, rzuca:jąc deń na zeznania jedynego 
świadka, ~ą kucharkę, która wyjechała do 
Ameryki i do tej pory tam mieszka. 

Conan Doyle zail1lteresował sprawą Slep
tera grono wpływowych osób i dwa dzienni
ki. Zaczęła się agitacja na korzyść rewizji 
procesu. Przeciw temu byli naturalnie ci, 
którzy współdziałaH w oskarżeniu i skazaniu 
Sleptera, a więc: politja, sędziowi,e ćledczy 
i sąd - ów sąd przysięgłych. 

Oskar Slepter był w wię.zie.niu przez 18 
lat i 9 miesięcy - jak się okazało niewinnie. 
Wypusz,czpno go -: i w tej chwili zapomocą 
wpływowych osób przystąpił QIIl do przejrze
nia rewizji procesu i do reha:bilita<:ji. 

Prawo angielskie przewiduje przy wyzna 
czenia l'ewizji procesu, konieczność parla
mentarnego aktu. W czerwcu w Edynburgu 
„.aczęła się rozprawa. Os:kar Sle~er przy-

Sąd od adwoka:ta Sleptera zażądał przy
jazdu owego jedynego świadka - owej miesz. 
kającej w Ameryce kucharki - która nie 
zgodziła się jednak na przyjazd do Angli; 
musiano więc wezwać szereg świadk., którzy 
zeznali na korzyść Sleptera. Czemu nie 
uczyniono tego lat temu dwadzieścia? Rezul
tatem dziesięciodniowych obrad, prowadza· 
nych przez lordów - sędziów była zmiana wy
roku, zapadłego lat temu dwadzieścia -
czyli przyznano się do popełnienia sfraszli
wej omyłki sądowej, dzięki której omało co 
nie stra<::ono zupełnie niewinnego człowieka. 
Nie odebrano mu życia fizycznie, - ale zgnę
biono go moralnie, skazując na strasme dwu· 
dziestoletnie cieripienia i katusze, aresztowa
no człowieka w kwiecie wieku, bo mającego 
zaledwie 37 lat - a wypuszczono sfarca, 
zniS'zc.ronego cierpieniem i męką moralną. 

Angl ja jest przygnębiona omyłką jakie 
popełniły jej sądy i mówią g!ośno o koniecz· 
ności wynagrodzenia Sleptra za lata cier
pień kwotą 18-20 tysięcy fll1ltów szterlin· 
gów. 

Powstaje prócz tego jeszczne jedno po
ważne pytanie - co należy przedsięwziąć, 
aby na przyszłość uchronić się od tak strasz
nej omyłki, która może niewinnemu zupełnie 
czlowiekowi odebrać nietylko wo! ność, -
ale życie. Nad tern pytaniem, w związku ze 
sprawą Sleptera - napewno zastanowi się 
angielski parlament - a może i wszystkie sa
_dy całego_ cywilizowanego świata. 
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Sdbota, 28 lipca, Innocentego i Wiktora. 
Niedziela, 29 lipca, Marty P. 

TEATRY. 
Letni - „Tak, to jest Lodź". T • „. 
Popularny - Gejsza. 
Gong ~ ,,Słomiani wdowcy łączcie się". 
Cyrk „MiedranoH i menaierja, - Prog1•am 

Nr. 1. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 
Apollo - Student z Pragi i Chluba kompanji 
Caclsno - U śmiech słońca. 
Czary - Niewolnica z Szanghaju. 
Corso - Iiskor. 
Dom Luclowy - Żona za pieniądze. 
Mimoza - Czar sceny. 
Oświatowy - Arabka. 
Odeon - Sandra. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - 11Gigolo'' (Tanceri; za pieniądze). 
Record - Podpory tronu. 
Splendid - Pamiętni.ki ekscdencji. 
Spóldzieinia - Rozwódka z temperamentem 
Syrena - Miłość Hiszpanki. 
Słinks - Bigamja. 
Venus - Harry Peel. 

Hoene gżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 28 lipca, dyżurują tJ.a

t>t"<pu1ące apteki: L. Pav.rłov<ski {Piotn:.ow 
ska 307) 1 S. Hamburg (Główna SO}, B. Ghi· 
chowski. (Narutowicza 4}, J. !::iitkiewjcz (Ko
pernika 26}, A. Charęmza (Pomorska i J), A. 
Pofr sz (Phc Kościelny 10}. 

Wyjazd p„ woj. Ja$ZCioita 
P. wojęwoda Jaszciołt wyjechał wczoraj 

do Warszawy w sprawa~h służbowych. 

OSOBISTE 
Powrócił z urlopu i z dniem wczorąj.a:iym 

ohjął urzędowanie i11 pekt.or sanitarny Magi. 
~tratu m. łA,dzi, dr. Alfred Starzyński. 

Kt!ndydati z maturą 
na posady państwowe mogą okładać 

podania 
Wobec częściowego powiększenia pers o· 

nelu Starostwa Grodzkiego w Łodzi, oraz nie· 
których starostw powiatowych, kandydaci 
pragnący wst~pić na pru'istwową służbę ad. 
ministracyną, a posiadający ukończone \'>-y

ks~tałcenie średn.ie (maturzyści), mogą sk!a,. 
da podania do Urzędu Wojewódzkiego. 

Podania kobiet or.:iz osób nie po:>iadają
cych pełnego średniego wyksitakenia pozo. 
stawiane są bez rozpatrzenia. 

Zasiłki dla rodzin 
· rezerw~stów 

Magistrat przyjmuje już podania 
Rozpoczęta przed kiliku dniaJni akcja wy

płacania zasiłków rodzinom rezerwistów, po
wołanych na ćwiczenia wojskowe w roku b:ie„ 
żącym zatacza coraz szersze kręgi. Obecnie 
sporo osób składa już odpowiedni,e zgłosze
nia oraz informuje się w sprawach, doty-cza,
cych ot.J:zymania zasiłku. 

Wobec tego, że od chwili złożenia przez 
zainteresowanych zgłoszenia o zasiłek do 
momentu uskutecz11ier...ia wypłaty upływa 
pewien czas 11iezb~dny do przeprowadzenia 
wsz.elkich formalności, ja:ko to kontroli i t. p. 
Biuro Wojskowo - Polkyjne Magi·stratu rn. 
Łodzi informuje osoby zainteresowane, ąby 
w kh własnym interesie nie zwlekali ze skła
daniem odpowiednich zgłoszeń, 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Wojs1rnwo -
Policyjne Magistratu m. Łodzi, ul. Piotrkow. 
ska 212, okienko 9, codzien::.ie prócz niedziel 
i świąt od godz. 8 do 15, a w soboty od godz. 
8 do 13.30. 

Dziś zapadnie decyzja 
tramwajarzy 

Na dzis wieczór zostało zwołane walne 
tebranie pracowników tramwajowych w 
myśl uchwa.ły poprzedniego zebrania, celem 
ustalenia programu akcji podwyżkowej. 

Na zebraniu dzisiejszem zapadnie ostate
czna decyzja czy pracownky rezygnują z pod 
wyżki, czy też gotowi są przystąpić do ostrej 
walki o wysunięte w swoim czasj.e postulaty. 

>łHASlo'· i dnia za.go lipca 1928 r. Nr. 201 

Sprawa remontu n·eruch 
ma doniosłe znaczenie dla miasta 

" . Cl 
Magistrat dąży do ujednostajnienia i wzmożenia altcc;i re1nontowej 

stwo Grodzkie na zasadzie art. 377 rozporzą 
d:renia Prezydenta Rzeczypospolitej o pra\'.rie 
budowalnem, zarządził w roku bieżącym re-

Na czoło zaga.dnień l>ud:owlano-mieszlia· 
niowyeh, o.bok akcji budowlanej wysuwa się 
sprawa remontu nieruchomośei, celem utr~y
mania ich w stanie, ~.d.atnym do zainieszkania. 

· Sprawa tit ma również d°'Ńosłe znacze
nie ze względu na k<tni~zność d()prowadzenia 
uHc miasta do estetycznęgo wyglądit przez 
odświeżenie elewacji domów, kto~ wskutek 
nieclak<:1nywanła remontu przez szereg lat, 
sprawiają nazewnątrz fatalne wrażenie. 

l mont zewnętrzny i wewnętrzny akO'ło 600 nie· 
rucho~ości. 

Ponieważ akcja remont.u domów wiąże się 
ró.wnież ze sprawą nadzoru sanitarno-higje-

W e>becnej chvt.!H remonfowi pe>drleg-~ w 
Łodzi około 2000 domów, co je&t licz.bą sto· 
sunkowo bardzo znaczną. 

Magistrat m. Łcdzi, kt~remu akcja remon
tu domów została przekazana przez Staro-

·-sw•a- li 

nicznego nad nieruchomoś<:iami, sprawowane
go priez Inspekcję Mieszkaniową Wydziału 
Zdrowotności Publkznej, Wydział Budownic
twą celem $koQrdynowania tej akcji odibył 
$Zereg konferencyj z przedstawicielami Stowa 
rzyszeń właścicieli nieruchomości, a po zapo
znaniu się z ich postulatami, zwołał kcm.fe
rencię porozumiewawczą z przedstawicielami 
Starosta Grodzkiego, Wydz1ału Zdrnwotności 

WP*Hłl'***Miił i . i ... -- -
Uznanie p. woj. Jaszczołta dla Policji Państw. 

za utrzymanie porządku w dniach Kongresu Eucharystycznego 

W dniu wczorajszym p. wo.j~w~~ Jasz
czołt priesłał 11ą ręce kQme11danta wojewód~ 
k;ęgQ PoH~ii_ Pań~twowej w Lodzi p~a pod.„ 
in.~pektora Els~sser-Niedzieh;kiego pli$mo n,ą· 
stępującej treści: 

„W związku z od1hytem w Lodzi w dniaeh 
29 i 30 czerwcn ora.z 1 lipca 1928 r<;>ku Kon
gresem Eucharysty~znym, przesyłm na. r~~ 
p. Komendanta wyrazy uznania dla orgap.ów 
l">olicji, które pod kierownictwęm P· ną.d..kQ" 
misarza Izydorczy~a i wyznączonych ofice
rów, pomimo niezwykłego napływu publicz-

Plan zabudowań 

ności z poza Lodzi - utrzymały wzorowy po
r-ządek i ład podczas Kongresu, postępując 
ep,e.rgicznię i spręż)'ście, a jednocześnie tak
tow1~e i 11przejmie. 

Zechce Pan Komendant zakomunikować 
powyższe w sposób właściwy P. Nadkomisa
fzowi Leonowi Izydorczykowi oraz wszyst· 
ki·m Panom Oficerom i szeregowym, którzy 
pełnili służbę w Lodzi podczas Kongresu". 

Podpisano: 
WŁADYSŁAW J ASZCZOŁT 

Wojewoda. 

okręgu łódzkiego 
od sześciu lat czeka na zrealizowanie 

Dopiero teraz rozpoczęły sią starania zatwierdzenia doniosłych projektów 

W czerwcu roku 1920 Ra:da Mj.ejska za
twierdziła statut Związku Gmin di!a $porzą
dzenia planu za.budowań łód!z1kie1Lo okręgti 
gospodarczego. 

W Hstopadzie te-goz rO'ku odbyłc s:ię orga 
nizacyjn.e zebranie Związku, do którego ak
ces na podstawie uchwał odnośnych Rad 
mieiskich i gminnych zgłosiły miasta Lęczy
ca, Ozorków, Zgierz, Łask, Pabjanice Toma
szów, Brzeziny, Aleksan<lrów, Konsta.tnty
nów, Tuszyn oraz szereg osad i ~min, zai.nte
resowanych w racjonalnej zabudowie łódz
kiego okrę6u gospodarczego. 

Statut Związku, przesłaiJ.y władzom. nad
zorczym do zatwierdzenia, określał, jako za
danie Związku, sporządzenie planów zabudo 

· wy dla ws4-yGt·kich gmin, wc..hodzących w 
skład związku, i dla pos~czę.gólnych miast i 
osiedli oraz nadzór nad wprowadzeniem w 
życie tych prąjektów, ze szczególnem uwzglę I 
dnieniem gospodarczych, technkznych, zdro 
wotny•ch, administra·cyjnych, społecznych, hi-

storycznych i estetycznych warunków. 
W dniu 5 grudnia 1921 roku Urząd Woje

wódzki zawiadomił Magistrat m. Lodzi, iż 
J?rzesyła statut Związku do zatwi:erdzenila Mi 
ni>Sterstwu Spraw Wewnętrznych. 

Od tego czasu upłynęło przeszło 6 lat, a 
sprawa podięcia działalności Związku utknę
ła na martwym punkcie z powodu braku sita.
tutu, a tem samem podstaw prawnych dzia
łalności.. 

Ma.gistrat, uważając, iż sprawa skoordy
nowani.a aktji zabudowy łódzkiego okręgu 
gospodarczego ma niezwykle ważne znacze
nie dla jego dalszego rozw01ju, zwrócił się za 
pośrednictwem Urzędu Wojewódzkiego do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych o wzno
wienie sprawy i zatwierdzenie statu.tu Związ 
ku. w jakuajkrótszym czasie, zwłaszcza, i·ż 
stale wzmagający się ruch budowlany wyma
~a jaknaiszyhszego uzgodnienia planów zabu 
dowy poszczególnych osiedli i gmin łódzkie
go ~kręgu gospodarczego. 

Rozpoczęcie budowy domów mieszkalnych 
na Polesiu Konstantynowskiem ma się rozpocząć we wtorek 

Sprawa budowy domów roboi~iezych na 
Polesiu Koiistantynowskiem od dłuiszego 
czasu emocjonująca społeczeństwo łódzkie, 
'Nkroczyła w stac:ijum realizacji. 

Długotrwale pertraktacje z firmami budo
wlanerni zostały deHnitywnie załatwione, 
wczoraj bCJ1wiem w prezydjum Magistratu pod 
przewodnictwem pana prezydenta Ziemięc
kiego odbyła się konferencja komitetu budo
wy domów mieszkalnych z przedstawicłelanµ 
fiirm Krajowe Towarzystwo Budowlane w 
Warszawie, Warszawska Soó~ka Budowlana 
oraz Ty1ler w Łodzi, który~ powierzo·no btt· 
dowę bloków mieszkalnych na Polesiu Kon
stantynowskiem.. 

Na konfarenoji tej omawiano szereg spraw 
związanych z przystąpfoniem do budowy do
mów robotniczych. Konferencja trwała cały 
dzień i wreszcie wszystkie sprawy zostały 
uzgodnione. 

Jutro nastąpi ofiitjafoe podpi.sanie umowy 
z wymienionemi powyżej firmami, zaś we 
wtoreik przyszł.ego tygodnia rozpoczną się 
prace kolo zakładania fundament6w. 

Uroczystość zał.ożenia kamienia węgielne· 
go p-od do'l.Tlv robotnicze na PO'lesiu Konstan
tynowski.em odbędzie się w drngiej połowie 
września. 

Spółdiielnia z ogr. odp. 

Ł 6 d ź, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Tow1triystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

Wkład d O , e od jednego złotego za opro
„ y oszczę n scow c:entowaniem, terminowe li 

'~=-·-
i na każde ż~dan:e oraz zapisy na udziałowców BCJnku. 

Załatwl?1 wszelkie operacje bankowe. 

Publicznej oraz Wydziału Gospodarczego 
Magistr2.tu. 

Konfereację zagaił przewodniczący p. ław 
nik Izdebski, podkreśl ając, iż została ona 
zwołana w celu uzgodnienia planu akcji re
montu domów. Konieczne jest dla celowości 
tej akcji usunięcie niepcrozu.mień, które wr 
nikają z powodu rozbieżności terminów wy
dawanych zarząd::ei1 i nake1.zów właścicielom 
nieruchomości przez władze administracyjne 
i samocządowe. Często się zdarza, że w tej 
sa.mej sprawie w!aśdciel nieruchomości ma 
wyznaczony np. t':!rmin wykonania remcntu 
przez Inspekcję Mieszkaniową Wydziału 
Zdrowotności Publicznej i inny zupełnie ter
min, wyznaczony przez Wydział Budownic" 
twa. 

P. ła,Nnik 1'.zdehski zaznaczył, iż na lionf~ 
rencji z przedstawicielami Stowarzyszeń wła
ścicieli niernchomo·ści doszedł do przekona
nia o konieczności pmvołania do życia spe
cjalnej komisji apinjodawczej. W skład tej 
komisji weszliby przedstawiciele władz rządo
wych, sarilorządowy~h oraz Stowarzyszeń wła. 
ś9icieli nieruchomości. Zadaniem komisji by
łoby opinjowanie o wydawanych nakazach na 
przeprowadzenie remontu. 

W toku dyskusji stwierdzono, że wobec 
niestosowania się właścicieli nieruchomości 
do zarządzeń Wydziału Budownictwa w spra 
wle remontu domów, Magistrat powinien za
stosować względem opornych właścicieli nie
ruchomości sa·nkcje karne na podstawie roz- , 
porządzenia Prezydenta Rzeczypos;poJitej, 
z dnia 22 marca 1928 roku o przymusmvem. 
postępowaniu administracyjnem. 

Równocześnie rozporządzenie to nadaje 
Magi,stratowi szerokie uprawnienia, gdyż. po
zwala m. in. na przeprowadzenie rewizji w, 
mieszkaniach, nakładanie aresztu na pap.iery 
wartościowe i t. p., co ułatwia rewindykację 
należności w razie uskutecznienia przez Ma
gistrat remontu nieruchomości na koszt wła.· 
ściciela, zgodnie z rozporządzeniem Prezyden 
ta Rzeczypospoliiej o praw.ie budowlanem. 

W wyniku dyskusji UJStalono zasady ko
ordynac)i akci remontu. domów oraz współ
działania w tych sprawach wydziałów Magi
stratu i władz państwowy.eh. 

F 

Co y ziś 
przez raajo 

(Program warszawski, lala 1111 ). 

12.00-13.00 Muzyka z płyt gramofonowycli 
firmy „Józef Weksler" (Warszawa, Mar· 

szałkowska 132) - Jeneralnego przedstawi• 
ciela na Polskę Wytwórni Angielskiej „Hia 
M.aster's Voice". 
13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży; 

Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni 
czo - meteorologiczny. 

13.10-15.00 Przerwa 
_15.--15.20 Komunikaty: meteorologiczny' 

gospodarczy, nadprogram 
15.20-17.00 Przerwa , 
17.00-17 .25 Przegląd polityki międzynarocło 

wej zam. czerwiec (z cyklu odczytów org. 
przez Min. Spraw Zagran.} - wygł. ck. 
Jan Grzymała - Grabowiecki 

17.25--17.50 Odczyt p. t. Z nowszych badań 
nad budową mózgu - wygł. dl.". Eiotr. Sło 
nimski. 

17.50-18.00 Przerwa 
18.00-19.00 Program dla najmłodszych. _. 

Transmisja z Krakowa. 
19.00-19.20 Rozmaitości 
19.20-19.30 Przerwa 
19.30-19.55 Odczyt p. t. Dubrownik - Ra„ 

guza Peda słowiańskiej Riwiery„ 
(Dział P.odróże} -· wygł. red. St.anisław 
Grek. 

19.55-20.05 Komunikat rolniczy 
20.05-20.15 Nadprogram, komunikaty. 
20.15 Koncert popularny Orkiestry Filharmo 

nji Warsz., organizowany wespół z Pol~ 
skiem Radjo (transmisja z Doliny Szwaj
carskiej). Wykonawcy: Orkiestra pod dyr 
Zdzisława Górczyńskiego i Helena Zvonift 
Skrzpiewska {śpiew) 

W przerwie biuletyn „Mcssagcr Polo• 
nais" w ;ęzyku francuskim. 

22.00-22.05 Syg11al czasu, komunikat lotni• 
czo - metecrologiczny 

22.05-22.20 Komumkaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporta.. 

wy i nadprogram. 
22.30-23.30 Muzyka taneczna z rest. „Oaza" 

Orkiestra pod ki-er. W. Roszkowskiego i 
Ign. Karbowiaka. 
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Che· MY chłop zamordował swego brata, aby zagarnąf jego majątek 
w ogródku Cegielniana 16. 

LETNI TEATR J...IT.-ART. „GONG" 

W dniu wczorajszym wieś Lubot.a, w po
,wiecie Turecki.'11 została wstrząśnięta ponurą 
:zbrodnią na tle porachunków majątkowych. 

Przed niespełna rokiem mieszkaniec tejże 
wsi, 26-letni Feliks Spychała ożenił się z uro
i'dziwą 22-letnią Antoniną Krawczykówną, 
córką dość zamożnegG gospodarza. Małżon
kowie żyli z sobą nader szczęśliwie. Serdecz 
nym przyjacielem Spychały był 25-letni Ste
fan Krawczyk, brat jego żony. Spychała po
maP"ał równi~ż w gospodarstwie swemu teś
ciowi, czem zaskarbił sobie jego wdzięczność 
i życzliwość. 

11Każd::miu z was życzyłłbym takiego zię
cia" - mawiał stary Krawczyk do są.siadów. 
Niestety, okazało się, iż Spychała w niezwy
kile zręq.zny sposób grał komedję, żywiąc n:a
~ieję, iż po śmier · Krawczyka żonie jego 
przypadnie w spad u gTunt i zagroda. 

I oto pewnego dnia stary Krawczyk zanie
mógł ciężko, a czując z;bliżają<:ą się śmierć, 
sporządził testament, w którym grunt i za
grodę zapisał synowi Stefanowi, zaś gotówkę 
w kwocie 1500 złoytch - córce. Wściekłość 
ogarnęła Spychałę, gdy zawiódł się w swych 
na.<lziej ach. 

grody Spycliały, Felikls Spycliała dobył re-1 stwem wypełniła jego zlecenie i przyrzekła. Dziś powtórzenie rewji „Słomiani wd0wcy 
wolwem i trzema str~ałami poł<>Żył szwagra że policji będzie zeznawać tak, jak on ją po- łączcie się", która zdobyła wyjątkowe powo-
trupem. uczy. dzenie. Tłumnie zebrana publiczność bawił.a 

Na odgłos sirzałów wybiegła Spycllałowa., Spychała zaprz~ kome i wraz z żoną się znakomicie, oklaskując wszystkich wyko-
a widząc trupa brata, zaczęła wzywać pomo- udał się na posterunek policji, gdzie zamel- nawców doskonałego programu. $wietne pia. 
cy. Mąż jednakże groźnie nakazał jej mil- dował o zabójstwie, którego dokonał rzeko- sen!k:i i recytacje w kcmcertowem wykonaniu 
czenie, poczem wytłumaczył po.wody dla któ- mo w obronie koniecznej. . pp. Buczyńskiej, Czartorzyskiej, Sawickiej. 
rych zamordował jej brata. Żona potwierdziła jego zeznama, w chwili aktualne piosenki i konferencierka Gusta.wa 

Jednocześnie wezwał ją, by pomogła mu jednak, gdy odebrano mu rewolwer, krzyknę- CYbulskiego, niezrównany Czesio Skonieczny, 
w upozorowaniu napadu dokonanego na nie- ła: „On kłamie, zamor<lował mego brata któr~ wzarz z Sielańskim występuje jako pa. 
go przez Krawczyka w celu zamordowania. z nienawiści". Następnie opowiedziała poli- ra niemowląt, tańce i doskonałe piosenki fi_. 
Polecił żonie przynieść ze stodoły cepy, któ- cjanton o faktycznym przebiegu zajścia. nałowe „Bujać to my, a nie nas" i „Słomiani 
re wcisnął w rękę zamordowanemu. Zbrod- Zeznanie Spychalowej uczyniło na funk- wdowcy łączcie się" skła<lają się na całość 
niarz łudził się, że tym manewrem zdoła zrzu cjonarjuszach policji piorunujące wrażenie. bardzo udaną i wróżą rewji długotrwałe po
cić z siebie odpowiedzialność karną za zabój- Wściekły Spychała, usiłował rzucić się na nią, wodzenie. 
stwo. ponieważ władze uznają, iż działał on wstał jednak pochwycoiny przez trzy pary Dziś i codziennie dwa przedstawienia: o 
w obranie koniecznej. silnych :rąk i zakuty w kajdany. I godz. 8-e i 1Q-ej. 

żona w obawie, że uzbrojony w rewolwer Po przeprowa<lzeniu wstępnego dod:iod.ze-
mąż gotów jest tak sam.o jak i brata zamor- nia ohydnego zbrodniarZ'a pod silnym konwo- I TEATR LETNI 
dować ją w razie oparu z pozornem posłuszeń I jem odstawiono d-0 więzienia w :rurku. I W OGRODZIE STASZICA 

•WWW1a ••IUłJM'l'ti!!f?łllł"111!ii$&NWrn uWJt,etw•r.vWIQl,~wcww"MM'ł&9.T..-1mwam 511 *0 "'* • Wf&W•1two1wm I Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7. 

Zwrot kosztów przesiedlenia 
przysługuje merytom, urzędnikom i wojskowym Pozorna przyjaźń dla szwagra ustąpiła 

.miejscu zupełnej jawnej nienawiści. Jak tył 
•ko mógł dokuczał Krawczykowi.. zaś p'l"ze.d Min.isiterstwo Skarbu ostatnio wyjaśniło, 
kilku dniami zaślepiony wściekłością, rzucił że emerytowi w razie przesiedlenia Skairb 
sę na niego. Został jednak srnmotnie obity zwraca: 

1 

tek ekonomiczny na więcej niż trzech człoo
ków rodziny - 75 proc. trzechmiesięczneóo 

• • o 

gra dziś i w dalszym ciągu co wieczór o go
dzinie 9-ej przy szczelnie zapełnionej sali 
a:ktualną, łódzką rewję - wodewil drugiego 
wydania w 3-ch aktach red. G. W assercuga 
„Tak, to jest Łódź" w znakomitej obsadzie 
pp.: Dąbrowskiej, Niedziałkowskiej, Niemi
rzanki, Puchniewskiej, Brodniewicza, Cho
deckiego, Krzemieńskiego, Szuberta, Tarta
kowicza, Winawera, Tatarskiego i innych. 
z nowemi piosenkami i ewolucjami oraz z ca
łym szeregiem nowych, nader efektownych 
numerów tanecznych w wykonaniu Sobol
tówny, Szmarówny, Wojnara i girlsów. 

przez silniejszego odeń szwagra. 1) koszta przewozu urządzeniia. dommve-
Wówczas zaprzysiągł mu zemstę. go koleją lub sfaikiem, udowodnione lista.nil 

uposazerua. 
Z prawa zwrotu kosztów przes~ed1enia 

może skOTzystać osoba uprawniona w ciągu 
jednego roku od dnia przeniesienia w stan 
spoczynku, względ.ni.e wdowa lub sieroty od 
dnia śmierci męża względnie oj-ca. Spóźnio
ny termin przedłożenia udowodnionych ra
chunków nie pozba·wi interesowane osoby 
prawa do żądania zwrotu poVt)'~zych kosz
tów przesiedlenia. 

11 Zamordu1' ę go" - odgrażał się wobec przewozowemi i 
sąsiadów. W zamiarze zamordowania szwa-
gra, utwierdziło go przekona-nie, że po śmier- 2) udowodnione koszta przewozu urząd:ze
ci tegoż zagroda i grot przypadną w udziale n~a do i od c1worca kolejowego - ewent;ial: 
jego żonie, me koszty wozu ~e~loweg.o!· opakowama l 

Straszliwego czynu dokonał w dniu wczo- ~· ?·• oraz k.oszty bile~ow lrolerr0wych emeryta 
,rajszym. O godzinie 11-ej wieczorem ktoś 11 }ego rodzmy (bez clici). 
zapukał . do okna mieszkania Stefana Kraw· Z k~zt~ ~~ 2} SkM"b zw:raca ~?tne
czyka. Gdy ten zbudzony otworzył drzwi, mu - lll'e ~1~0J Ja·k 75 proc. 1ednom.iJe~1ęcz~ 
ujrzał przed sobą Feliksa Spychałę, który nego, pdbera·Jąc.el?u dodar_tek eko:non:uczny 
oś·wiadczył mu, iż ma niezwłocznie u.dać się na trzech It.;b ~J członk~w :r:-0dziny - 75 
•do jego domu, gdzie odbędzie się ważna na- proc. dwunnes1ęcznego, pobiei.-airącemu doda.

K.oszity przesiedleni.a będą zwracane tylko 
w wypadku przesiedlenia się do :innej nriej
scuwości - a nie przy zmianie mieszkania 
w tej samej miejscowości. 

rada rodzinna, w której weźmie również u-
dział siostra jego, Antonina Spychała. 

Nie przeczuwając nic złego, 'Krawczyk 
;ubrał się i podążył za Spychałą. Gdy obaj 
znaleźli się w sadzie, leżącym w obrębie za· 

Konferencja 
przemysłowców z pracownikami 

umysłowymi 

Związek przemysłowców w odpcwiedzi 
na pismo Z\\•iązku handlowców polskich od
powiedział, że gotów jest odbyć wspólną kon 
ferencję celem omówienia warunków pracy 
i płacy. 

W związku z tern, odbyl:o się posiedzenie 
,poszczególnych sekcyj pracowników biuro
wych, na którem poddano rewizji dotychcza
sową tabelę płac i rozidzi.ał na kategorj-ę ~ wy 
sunięto cały szereg postulatów, które będą 
przedmiotem naraid na konferencji. 

Wymieniona konferencja odbędzie się 
prawdopodobme w p-onied.:z.iaJ.ek przyszłego 
'ry-godnia. 

Wiec u1 iabr1ce Poznańsł1ie!710 
Na terenie fabryki Poznańskiego odbył 

się wiec roboini1ków przędzrulni, na którym 
p. Kaźmierczak J:?rzemawiał w związku z wy 
stawieniem przez dyrekcję firmy nowych wa
runków pracy i płacy. 

P. Katmierczak oświadczył, że nowy cen 
nik nie odpo·wiada w zupełności tabeli płac, 
ustalonych przez związki i robotnicy winni 
zastanowić się czy podjąć pra.cę na ty.eh wa
runkach. 

W rezultade uchwalono inte:rwenjować u 
władz w sprawie cenniika, poczem odbyć je
szcze iedno zebraniie, na ktÓ1-.em zapadnie 
decyzja czy robo·tnicy podejmą pracę na wv
żej wspomnianych waxunka~h. 

Do wszystkich 
ku hmistrzó · w lsce 

Oży i o ny uch w zawo zs z odz~ejskim 
W ciągu dnia zamef dowano 6 kradziety 

Ofiarą tak zw. 11kradzieży na s.ziprung" 
padił wczoraj Henrylk Steihofer, zamieszkały 
PTZY ul. Zawadzkiej 29. Do mieszkania jego 
kor.zystają<: z otwartych na chwilę d.rzw:i, z.a-. 
kradł się ja!ldlś rzezimieszek i skradł z kory
tarza futro wartości 1200 zł. 

Poza tern. kronika policyjna zanotowała 
wczoraj następujące wypadki kradzieży: 

Wolf Salem, zamieszkały przy ul. Kiliń
skiego 34 dokonał kradzieży szkła-kryształu 
wartości 19-0 zł. na szkodę Rozenblat Haliny, 
zamieszkałej przy ul. Piotrkowskiej 35. 

* * * Zaborowskiemu Matjanowi, zamieszkałe-

, 

mu przy ul. 2.8 p. Strz. Ka:rci-Owsld:ch, skra
dziiono srebrny zegareik wartości 25 z.ł. 

• * • 
Karnowska Zofja, bez stałe~o miejs-ca za

m:iieszkania, skradła różnych rzeczy warto
ści 70 zł. z mieszkania Borkowskiej Janiny, 
zam. przy AI. 1 Maja 77. 

* * * 
Szatanowi Marjanowi Lajzerow·i, zamiesz 

kdemu przy ul. Gdańskiej 4, skradziono 
przędzy za 170 zł. 

Zyeigenbokowi Chaimowi, zam. przy ul. 
Skwerowej 15, skradziono :różnych rzeczy 
wartości 600 zł. 

s dz Je Jl 

JIJOC 
w kronice policji z pogotowza 

Upadek z trzeciego piętra. Dwie ofiary niedozoru rodziców •. Zamach 
na pijanego. Przejechana przez dorożkę. Pogryziony przez koma. Palce 

w trybach maszyny. Nagły skon. Wypadek przy pracy 
Przy ulky Konstantynowskiej 3, murarz Przed domem Nr. 3 przy ul. Kościelnej zo 

Kunze, \Vskutek nieostrożności spadł z ruszto stała przejechana przez dorożkę w tymże do
wania 3-go piętra n.a kamienny bruk podwó- mu zamieszkała 43-letnia Nacha Tykocimska. 
rza, ulegając wstrząsowi mózgu i złamaniu le "' * * 
wej ręki. Niejaki Stanisław Filipiak, zamieszltały 

Do nieszczęśliwego murarza zawezwano przy ulky Nowo-Sikawskiej 5 został wczoraj 
pogotowie ratunkowe, którego lekarz stwier- pogryz10ny przez S\'Jego konia tak dotkliwie, 
dziwszy groźny stan Kunzego przewiózł go do że musian0 zawezwać pogotQwie Kasy Cho-
szpitala ~. Józefa. rych, którego lekarz po nałożen1u Filipiakowi 

" „ • opatrunku pozostawił go w stanie osła<bionym 
Przy zbiegu ulicy Brzezińskiej i alei pro- na miejscu. 

wadzącej do cmentarza żydowskiego, spadł * • • 
z funnanki 8-letni Leon Rubinsztajn, zamiesz W fabryce Silbersteina przy ul. P'll.Stej 12 
kały przy ul. Bazarnej 7. robotnik Stanisław Gołębiowski, zamieszkały 

Chłopiec uległ ciężkiemu potłm::zeni~ przy ulicy Go-łębiej 7 w czasie pracy przez 
* * * nieostrożność wło.żył :rękę w maszynę, która 

t5-letni KazLmierz Pol, zamieszkały przy · odcięła mu 5 palców prawej ręki. 
ul. Cymera 6, pragnąc zażyć lekarstwa napił I * * ii: 

się amoniaku i uległ zatruciu W czorai przy ul. Pomors<kierj 125 w mies.z.-
Zawezwany lekarz pogotowia :ratunkowe- kaniu własnem zachorował nagle 65-letni Jó

go po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł zef Kowalewski. Wobec groźnego stanu cho 

Dekoracje K. Mackiewicza. 
Orkiestra jazzbandowa pod dyrekcją Z. 

Białostockiego. 
Sala dobrze zabezpieczona od ewentualne 

go chłodu lub deszczu specjalnemi zasłona
mi brezentowetni. 

Powrót tramwajami zapewniony. 
Wejście do ogrodu 1 zŁ 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Zakończenie sezomz. 
Jeszcze tylko dziś i jutro 2 przedst. po 

cenach najiniż. (.od 4-0 gr. do 1 zł.) melodyjnej 
operetki w 3-ch aktach „Gejsza". 

W poniedziałek i wtorek przyszłego tygo 
dnia znakomita komedja "Klub kawalerów'" 
M Bałuckiego - będą to dwa ootatnie przed
stawienia w bieżącym sezonie. 

Ceny najniższe. Bilety nabywać moż.na w 
kasie teatru na Ogrodowej 18 i w kwiaciarni 
B-d Dymkowskich. Plac kościelny 4. 

„CHATA ZA WSIĄ" 

Wobec niepewnej pogody przedstawienia 
„Chaty za wsią" odbędą się tylko w sobotę 
i niedzielę o godz. 5-ej po południu w parku 
„Juljanów". Bilety w cenie 1 zł. dla doros
łych i 59 groszy; dla dzieci i młodzieży. 

Koncerty radjowe 
w parkach 

rozpoczną się w najbliższych dniach 
W dniu WCZ()ll'ajszym została definitywnie 

.załatwiona sprawa kupna gigantofon.ów fir
my „Marconi". Zostały juź one zainstalowa„ 
nie w parlku Poniatowskiego, gdzie publicz
ność będzie mogła codziennie w godzina-eh 
popołudniowych słuchać koncertów radio
wych. 

Sltananzotąlanle ni. PlotrkowskleJ 
nastąpi niebawem 

Po ttlwńc:tJeniu r.obót na uL Piotrkowskiej 
kam.ał biegnący ulicą Pitot:rkowską zostan.i<e 

1 połączony z kolektorem na Placu Wolności, 
1 poczem n-astąpi wł:ączaniie domów przy uli-cy, 

Piatrkoiwsikiej do sieci kanalizacyjnej. 

Poborowi ~~yjeżdżający 
do Gdańska 

muszą się meldować w konsulacie 
Cech Kuchm1strzów m. st. Warszawy po

daje do ogblnej wiadomości, iż dnia 28 lipca 
b. r. o godz. 6 wiecz. w kancelarji Cechu No
wy-świat. 39/17 odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie w spraw-ie II Ogólna-Krajowego 
Polski ~go Zjazdu Kuchmistrzów w Łodzi i 
wyboru delegatów na tenże; w sprawie za
warcia zbiorowej umowy ze Stowarzysze
niem Restam:otorów; w sprawie wyborów 
do Jzby R:r.err··~śl.niczej i wyboru delegatów 
do tejże. 

go w stanie ciężkim do szpitala Anny Marji. rego zawezwano pogoto·wie ratunlrnwe, któ- Powiatowa Komenda U.z.upełrńeń komuni-
• * * * re przew-iiozło go do sz.pi.tala małż. Poznań- kuje, że poborowi, którzy jeszcze w roku bie-

Prosi."'llY c j.aknaiHc:mfajsze i punktualne 
przybycie .. 

Zarząd Cechu. 

Przy zbiegu ulic Brzezińskiej i Wrocław- ski:ch, gdzie po dwuch godzinach zmarł. 
skiej napadnięty został przez nieznanego * * ·~ żącym będą wcieleni do szeregów, mogą wy-
sprawcę 32-letni Stefan Gradecki (Wrocław- Stanisław Fabrykowski, zatrudniony w jeżdżać na terytorjum wolnego miasta Gdań-
ska 28), wracający w stanie nietrzeźwym do stola.i-ni na stacji Łódź-Kaliska podczas pracy ska bez zezwolenia P. K. U., jednakże po przy, 
domu i został dwa razy uderzony tępem na- odciął soble trzy pclc.e lewej ręki. Zawez- byciu na miejsce wnni meidować się w konsu-
rzędz.iem w głowę. wany lekarz pogotowia ratunkowego po u- Iacie po1s'dm. 

Do nieprzytomnego przechodnie zawez- dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł nie-1 
wali pogotowie ratunkowe. szczęśliwego do domu przy ul. Rzgowskiej 

* * * Nr. 41. 



Str. o 

film 
Kino „Syrena u. 

MILOść HISZP ANKI. 
Drugi obraz, wyświ1etlany w Kinie „Sy

t>ena" łącznie z filmem p. t. „Tajemniicza pod 
wiązka", który jest bezwzględnie najlepszym, 
iakie oglądaliśmy w bieżącym sezonie. 

Streszczenie: Nowy gubernator 
Barcelony (Roy d'Arcy) przyjmowany jest 
moczyście przez obywateli miasta. Kaildy 
z obywateli stara się spojrzeć na noweg.o 
władcę. W śród ludu panuje podniecenie. 
Ceremonję powitania mąci Valencia (Mae 
Murray). Gubernator, który jest znanym 
donżuanem, nie pozwala marynarzowi Filipo 
wi (Lloyd Hughes) uspokoić jej siłą. Valen
cia triumfuje. Mł'O'dzi pokochałi się. Valen
cia ufa marynarzowi, nie wątpią:c o jeg.o 
szczerych zamiara.ch. Okręt Filipa jest go..: 
tów do odjazdu. Ciężko im jest się rozstać. 
Pomio wszystko Valencia przyjmuje zapro
szenie gubernatora na bal. Filip spóźnił się 
na okręt, czeka na Valencię, która wraca, 
pełna wyrzutów sumienia, obrzydzona natar 
czywością gubernatora. Szczęśliwa jest, ż,e 
znów w1dzi Filipa chociaż wie, że teraz trak 
towany on będzie jako dezerter. Gubernator 
znalazł kh. Filip zdołał się ukryć. Widząc 
jędnak natarczywość gubernatora, wychodzi. 
z ukrycia, by obronić Valencię. Sąd ska
zuje go na śmierć. Valencia udeka z nim. 
Nie ubolewają jednak nad swem wygnaniem, 
gdyż zdają sobie sprawę z tego, że będą ra
zem, naw.et zdala od ojczyzny, szczęśliwi. 
Gubernator wkrótce pocieszył się inną ko
bietą. 

Film posiada nadzwyczaj malownicze wi
doki Hiszpanji i godzien jest obejrzenia. 

Kino ,,Mimoza". 

CZAR SCENY. 

Kino „Mimoza" wy5wietla w bieżąi:ym 
tygodniu wielki, sensacyjny dramat ze sfer 
towarzyskich w 7-miu aktach, który deszy 
się niesłabnącem powodzeni'em. 

Oto krótkie s.frzeszczenie: 
Miss Korynna d'Alyis jest znaną aktorką 

- publiczność szaleją za nią - oklaskom 
niema końca. Poważny i prawy dyrektor 
teatru p. John El'lfot, który się w niej pota
jemnie kocha, przestrzega ją napróżno, aby 
niedowierzała zbytnio względom publiczno
ści i pra'C>Owała szczerze nad sobą i swą sztu
ką. Lekkomyślna artystka, którą czar s<:eny 
urzekł, a oklaski jak wkto biją jej do głowy, 
nie słucha dobrych rad i stara się tylko- o 
rozgłos i reklamę. To jej robi skutecznie 
zakochany w niej artysta-malarz p. Robert 
T owsend, ożeniony z siostrą owego d)rrekto
ra teatru. Pożycie mał:beńskiie państwa 
Towsend niie j.est oczywiście szczęśliiwe. Pa
ni Towsend zaZ1drosna jest o męża, który ją 
::zęsto z<lradza. Jego miłość do Korynny 
d'Alys dopełnia miary cierpliwości pani Tow 
;end i ta z zazdrości, podczas gwałtownej 
sceny małżeńskiej, przyp•adlkiem zabija mę
ża. Ale okoliczności tak się złożyły nie
szczęśliwie, że o zabójstwo to zostaje posą
dzony jej brat, dyrektor teatru. Skandal jest 
ogromny, a że panna Korynna d'Alys jest 
weń wm1eszana, łaska publiczności odwraca 
się od niej, i biedna artystka zmoozoną jest 
opuścił scenę. Johna El<Iiota, dyrektora te
atru, niewinnie aresztują. Ale w ostatniej 
chwili właściwa zabójczyni pod wpływem 
wyrzutów sum1enia przyznaj.e się do winy w 
liśde przedśmiertnym. Ukarana za płochą 
chęć reklamy artystka znajduje ukojenie w 
miłości do prawego i kochającego ją Johna 
Elliota. 

IIU:Stra'Cja muzyczna jaik zwykle starannie 
dostosowana. 

Od przyszłego tygodni.ta wskutek prze
prowadzenia gruntownego remontu w s•tylu. 
wielkłch kin europejskich, kin-0 bedzie przez 
kilka dni nieczynne. 

---®·---

Cyrk Medrano 
Największy w Polsce cyrk o światowe.j 

sławie, posiadający imponującą menażerję, 
zawitał do Łodzi i za~nstalował się przy Al. 
Kościuszki 73. 

Codziennie o godz. 8 m. 30 - wielki, s·en
sacyjny program z udziałem całego zespołu. 
Między innemi - walka człowieka ze lwem, 
słoń „Bobo", w.ażąc_y . 4.Q __ ~~ntnarów, oraz 
wfole innych ciekawych atrakc"ir· ·--·-· ····· 

.,,HASŁO" z dnia 28-go lipca 1928 r. Nr. 200 

Proces przeciwko setkom łodzian 
Rząd francuski domaga się wykupienia weksli zastawionych przed wojną 

· .. · w Berlinie w formie depozytu 
Pc.zed wojną Bank Handlowy w Łodzi był 

w kontakcie z berlińskim domem bakierskim 
I Lewenherz, od którego zaciągał pożyczki. 

JaJko gwarani:ję na te pożyczki Ban:k Han
dlowy składał weksle swych klientów, lecz 
weksle te Lewenherz trz;ymał jako depozyt 
bE:;z prawa pusz.czania w obieg i przed termi
nem ich płatności, zwracał bankowi łódzkie
mu. 

Tymczasem po wybuchu wojny firma Le
wenherz wbrew zobowiązaniu puściła te we
ksle w ilości 1914 na sumę 108.749 rubli w o
bieg i znalazły się one w posi.aidan.iu Rosyj
skiego Banku dla Handlu i Przemysłu. 

Tymczasem na mocy punktu 6 art. .. 297 
Traktatu Wersalskiego, państwo francuskie 
zabrało te weksle, jajko należące do obywa
tela niemieckiego Lewenherza, przesłało je 
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Eksplozja granatu na placu 
, . , 
cw1czen 

Jeden żołnierz zabity, 4 ciężko rannych 
Nie przebrzmiały jeszcze echa eksplozji 

granatów ręcznych w Skierniewicach, wsku
tek której utraciło ży.cje trzech żołnierzy, 
gdy oto wczoraj podobny wypadek wydarzył 
się w Łodzi, przyczem skutki jego były nie
mniej tragiczne. 

W gvdzinach popołudniowych na strzel
nicy wojskowej na Mani 31-szy pułk Strzel
ców Kaniowskich odbywał ćwi•czenia w rzu
caniu granatów ręcznych. 

Po ukończeniu ćwi'Czenia specjalny od
dział pod kierunkiem starszego szeregowca 
Andrzeja Matwina zajął się zbieraniem wy
strzelonyoh granatów. 

Granaty te miały ulec zniszcz·eniu. W 
pewnej . chwili starszy szeregowiec Matwin 
znalazł na polu g:ranat francuski, ja.j·owaty i 
zajął się rozkręcaniem go. 

Nagle z ogłuszającym hukiem granat eks
plodow'°'ł w rękach Matwina. Skutki eksplo
zji były straszne, 

Starszy szeregowiec .Matwin został za
bity na miejscu, zaś 4-ej szeregowcy: Jan 
Orczewski, Jarosław Witoszyński, Aleksan
der Szymański i F eliiks Białocerkiewicz zo-
stali ciężko ranni. · 

Zawezwano do nich ruezwłocznie woj
skowe pogotowie sanHarne, które przewio
zło wszystkich w stanie groźnym do oddzia
łu chirurgicznego szpitala wo,iskowego przy 
ul. Przędzalnianej. 

Na miejsce tragicznego wypadku przyby
li niezwłocżnie prokurator przy Sądzie W oj
skowym w Łodzi., major Masłowski oraz ka
pitan IV-g·o dywizjonu żandarmerji, Berezow
ski·, którzy wdrożyli energiczne dochodzenie 
w celu ustalenia przyczyny enksplozji, oraz 
stwierdzenia, kto ponosi winę za straszny 
wypadek, który wśród mieszkańców okolic 
strzelnicy wojskowej wywołał wstrząsające 
wrażenie. 

HASŁO SPORTOWE 
Kalendarzyk sportowy 

Sensacją dnia bądzie mecz Turyści - Czarni 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przedstawia się dość sensacyjnie, bowiem 
należy wziąć pod uwagę drugą rundę gier I~ 
gowych i nieodzowną chęć klubów łódzkich 
utrzymania się za wszelką cenę w Lidze. Ka
żda więc walka będzie zażarla. 
Jutrzejszy mecz Turystów z lwowską druży
ną Czarnych wzbudził kofosalne zaintereso
wanie. Zespół lwowiaków jest naidzwyczaj 
ambitny, zdobył się na nadzwyczajny wysi
łek ,. dzięki czem~ dziiś zajmuje pewną · pozy
cję w tabeli. Pogłoskl o ustąpieniu Nastuli 
z Czarny<:h są nieprawdziwe. Nastula gra 
nadal na środku . ataku. Turyści do zawodów 
wystąpią w nadzwyczaj siJnym ·· składzie z 
Kahanem ·i Michalskim. · 
· Mecz odbędzi:e się na boisku D. O. K. IV. 

o godz. 5 po poł. 
Druga drużyna ligowa Łodzi Ł. K. S. wy

jeżdża do Poznania na mecz z tamtejszą Wax-1 
tą. Zawody tych drużyn. zawsze . przynoszą 
rewelacyi<ny wynik. Może i tym raz.em szczę
ście dopisze łodzianom. 

Inne mecze piłkarskie przedstaiwiają się 
następująco: 

Dziś: 

Boisiko WKS, godz. 15 - Union Il -
WKS Il, sędzia Szer N., 

boiS!ko przy ul. Wodnej, godz„ 15, Widz.ew 
II - Hakoah II, sędzia Mike, 

boisko WKS, godz. 17, WKS _.:. Union. 
sędzia Lange, 

boisko przy ul. Wodnej, godz. 17, Wi
dzew - Hakoah, sędzia Rakowsiki, · 

boisko w Kailiszu.1 godz. 17, Jutrzenka -
KKS, sędzia Sytner. 

J UJt ro: 
Boisko WKS, godz. 8: Strzelecki -

Szturm, sęd.z.iia Busiakiewicz, 

boisko przy ud. Wodnej, godz. 8: Słowac
ki - SSKM, sędzia Szer M., 

boisko SSKM w Chojnach, godz. 10: 
ŁKSBW - Bieg, sędzia Jastrzębski, 

boisko w Zgierzu, godz. 10: RadO'govja -
KKS, sędzia Mazowita, 

boisko WKS, godz. 10: Ł TSG - Sokół 
(Zgierz), sędzia Krachulec, 

boisko przy ul. Wodnej, godz. 10: Tu
ryści - PTC, sędzia Kozielski, 

boisko ŁKS, godz; 10: ŁKS - GMS, sę-
dzia Piets·ch, . 

boiisko WKS, godż. 15: Sztern ~ Rapid, 
sędzia Szer J., .· . 

boiisko w Kali.szu, godz. 17: Prosna - Or
kan, sędzia Andrzejak, 

boisko przy ul. Wodnej, godz. 17: Ora
torjum - Kraft, sędzia Przybylski. 

GRY SPORTOWE. 

Jutro o g.odz. 11 rano na boisku RTS Wi
dzew przy ul. Rokicińskiej, dalszy ciąg roz- · 
gryweik w koszykówkę o mistrowstwo Łodzi. 
Sl>:°~kają się: 1) TUR - St. Młodzje~y Pol
slcie11 godz. 11; 2} godz. 12: ŁKS - YMCA. 
W ejściie bezpłatne. 

TURYSTYKA KOLARSKA. 

Jutro sekofa kolarska ŁKS wyjeżdża na 
wycieczkę turystyczną Łódź - Konstanty
nów - las zgier.ski - Łódź. Dystans 31 klm 
Wyjazd o· godz. 7 rano z. loka~u klubu. 

* * * 
Jutro sekcja kolarska Makka:bi wyjeżdża 

na wyciecZ'kę turystyczną do Rogowa. Dys
lans 75 łdm. Wvja.zd o ~od.z. 6.30 rano z lo
ka.1u klubu. 

Torowe rekordy polskie w kolarstwie 
Obecnie lista rekordów torowych kolar

ski1ch przedstawia się następująco: Ze star
tu lo·bwgo: 200 m. - Łaz.ars.ki 12.4 (wyrów
nali Kos'zuts.ki i Podgórski), 300 mtr. -'- K-0-
szutski 19.6, 500 m. i: 1000 m. - Lange 33.4 
i 1:10.2, 3 kim. - Szymczyk. 

Ze startu zatrzymanego: 200 mtr. Szym- · 
czyk 16.4, 1000 mtr - Barzycki 1:17.8. Bieg 
dx.użynowy 4 klm. - Szymczyk-Lange

. lhml~Okmutycz- 5;0r4. 

Tandemy 200 mtr. - Gądziorowski i Stan 
k:iewicz 12 sek., 1000 mtr - Oksiutycz i Tu-
rowslki 1 :08. • 

Za prowadz.eniem motorów: 10 klm . . -
Lange 8:31; 25 ldm - Lange 22:03.6. 

Re-kordy moto<:yklowe posiada Choiński, 
a mianowicie: 1 klm. - 33.2, 3 klm. 1:46, 
5 ldm. - 3:8", 10 kim. - 6:14, 15 klm. -
10:39.8. 

do Warszawy do Banku Zachodniego, gdzie 
zostały zaprotestowane. 

Bank Handlowy uznał, że weksle te są 
jego własnością, a Lewenherz posiadał je je
dynie w depozycie, wobec czego zwródł się 
do prokuratora Rzeczypospolitej Francuskizj 
z prośbą o współdziałanie, gdyż weksle te 
winny być płatne przez klientów B. Han
dlowego ty1ko w kasie tego banku, a rząd 
francuski nie miał prawa weksli zabierać. 

Takie same weksle zabrał rząd francuski 
z żyrem innych banków łódzkich, które już 
dziś w Łodzi nie istnieją, wobec czego rząd 
francuski skarży tyl1ko wystawców i ci zmu
szeni są w-eks<le płaicić. 

Wczoraj w sądzie pokoju I-go okręgu zna
lazły się ni~które z tych weksli, przyczem 
rząd francuski reprezentował adwokait Cy
.Qański. 
- W stosunku do wystawców weksli nie z 
pochodzenia Lewenherza, sąd przyznawał 
rządowi francuskiemu całkowHe sumy, nato
miast jeden weksel na 1000 rubli z żyrem 
Banku Handlowego znalazł si.ę również na 
wokand.z.ie, przyczem oskarżeni byli wystaw
cy firmy Uskier i Keilich, oraz Bank Han
dlowy, jako żyrant. 

Pełnom.ocn~k Banku Handiowego, p. Jan 
Wawrzykowski prosił o umorzenie sprawy 
ze wZiględu na to, że weksle te stanowiły de• 
pozyt Lewenherza, więc nie miał on prawa 
puszczać kh w obieg, a rząd francuski nie 
mógł ich dlla siebie realizować. 

Poni,eważ wystawcy nie stawiili się z po.o 
wodu niedoręczenia im wezwań, adw. Cygań
ski prosił o odroczeni•e sprawy, do czego też: 
sąd się przychylił. 

Sprawa ta zostaniie niebawenm wznowio
na i posiada ona pierwszorzędne znaczenie, 
gdyż od wyro:'ku sądu zależne są losy tysięcy, 
takich weksH, wystawionych przez przemy
słowców łódzki<:h ii od'danj'Ch w Baniku Han
dlowym, który je jako depozyt złożył w fir
mie I. Lewenherz w Berlinie. 

:J(umor ------a:9= a 
DOBRY WZROK:. 

- W ciemności nikt nie widzi mo;e dziec
ko. 

- Nie, ciotuniu, niektórzy widzq„. Nasza 
Mamusia stała wczoraj z kuzynkiem na ciem• 
nych schodach i mówiła do niego: ,,Stasiu, 
znów jesteś nieogolony" ... 

PrzechodzGc ulicę. 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 27 lipca 1928 r. 
. AKCJF.. 

Dolarówka _.;, 88,;!5 
Bank Polski - · 178,50 
Bank Handlowy - 117 
Bank Dyskontowy - 135 
Bank Zw. Sp. Zarob. - 81 
Cukier - 61 
Firlej - 62 
Węgiel - 98 
Lilpop -37,25 
Modr1ejów - 41,75 
Starachowice - 52,25 
Borkows~I - 15,5 
Spirytus - 38 

Tendencja przeważnie słabsza. 
Kurs urzc;dowy 1 grama czystego złata równa 

się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocie równa 
się 172. Dolar w obrotach prywatnych 8,88 
Rubel zloty 4,631/2 Rubel srebrny 2 95. ·Ruble 
w bilonie ros. 135 

Dr. mad. J. beyberg 
Choroby skóry i wecieryczne 

powrócił 149 

ul. Traugutta 5, tel. 7· 73 
• godz. przyjE":ć: 1-2 i 5-7. • 
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pojedyńczer Iii człowiekowi 
nie szkodzi 

Oryginalna teorja amerykańskiego 
uczonego 

Z zupełnie nowego punktu widzenia z.a. 
patxuj.e się na sprawę zwalczania alkoholiz
mu dr. William J. Mayo w referacie przed
stawii<mym na ostatniem posiedzeniu Ame
rykańskiego towarzystwa chemicznego (A
merican Chemical Society) w St. Louis. 

żadna propaganda - powiada - ani a
pelowanfo do sumienia ludzkiego nie uczy
nią tego w kierunku zwalczania aikoholizmu, 
co uczyni czysta, zdrowa woda do picia. 

Mówi się, że picie napojów alkoholowych 
i fermentowanych jest wrodzoną złą skłon
nością człowieka, którą zwalczyć można tyl
ko panowaniem nad sobą. Czy to prawd.a? 
We Francji i we Włoszech picie miljardów 
litrów win"a uratowało te narody od zaniku; 
gdyż nie mogłyby istnieć, pijąc swe zaniieczy
szczone wody. Kraje germańskie zwróciły 
się do piwa, aby mieć napój sterylizowany. 
Anglja p-osiada swój „ale'' (jasne piwo angiel
skie) i wino, a w kraju..:h jak Turcja, gdzie 
•religja zakazuje pida napojów alkoholowych, 
'lud.zie p!Fl kawę lub herbatę. Jednccześnie 
ze sprowadzeniem do Wiednia wody do picia 
.ze źródeł gó!"skic!11 konsumcja na głowę na
pojów aikr;holowych i fermentowanych spa
dła nagle w tem mieście o 40 procent. 

Zaprowadzenie czystej wody do picia w 
różnych stanach naszego kraju (Ameryki), 
wywołało ruch w kforunku wstrzemięźliwo
ści, a w końcu prohibicję. Ten sam wpływ 
daje się zauważyć obecnie i w Europie. 

Wielkie miasta angielskie staraią się o 
czystą, zdrową wodę do picia dla swych mie
szkańców, to też walka z alkoholizmem o
siąga w nich wyniki pomyślne, gdy tymcza
sem po wsiach i miasteczkach, nie posiada
jących dobrej wody do picia, walka ta niema 
powodzenia. Nawyk do napojów alkoholo
wych wynikł z zastosowania przez człowieka 
jednego z licznych, danych mu przez przyro
:dę, sposobów obrony przed chorobami, pow
stającemi z brudu. Przestępstwa przeciwko 
prawu o prohibicję, popełniane są w znacz
nej mierze przez żywioły obce, pochodzące 
z krain, w których woda nie moż.e być uży

,wana do picia, no, i przez sz·umowiny i mę
ty miast naszych. 

Zdaje się jednak, że poglądy powyższe dr. 
'Maig' są zanadto powierzchowne i zbyt p<> 
amerykańsku sprowadzają do wspólnego 
mianownika zanieczyszczonej wody wszyst
kie przyczyny, które wywołały nawyk, a na
wet :uamiłowanie do napojów alkoholowych. 

" 
w wieHdm filmie wojennym 

Śpieszcie podziwiać jeszc< 2 tylko kilka dni. 

Jerzy JValęcz 

,;HASŁO" z clrita '28-go lipca 1928 t. 
Sir. ' . 

Pod czarem do Valentina 
Duch filmowego amanta panuje nad sercami tysięcy kobiet 

Biedny Rud·olf V alentinol Gdy fył zasy
pywano go listami, wdzierano się niedyskret
nie w najbardziej intymne jego sprawy, foto
grafowano jego prywatne mieszkanie, rekla
mowano jego miłość, jego powodzenie, jego 
zmartwienia. Zawsze i wiecznie był własno
ścią ogółu. Gdy umarł nie dano mu również 
spdkoju. 

Do dziś dnia jeszcze wywolu/e się !~o 
aucha na seansach spirytystycznych. 

Nie dość na tern. Niewiadomo dlaczego 
wspomnienia o Valerntinie przybrały nagle po 
stać erotycznych przeżyć. Pomijamy już zasię 
py mniemanych kochanek Valentina, które od 
dnia jego śmierci tłumnie oblegają redakcje 

I pism kinematograficznych, chcąc się podzielić 

Pochwała chleba r zowego 
Jeszcze jedna tajemnica długowieczności 

Od pewnego czasu. odbywa hrrnee po 
świede krzepki, rumi1any, 66-letni człoiwiek. 
Był w Ameryce, obecnie zwiedza stoHce eu
ropejskie. Zapewne i do nas zawita. Ostatnio 
był w Berlinfo, wygł>osił publiczny odczyt, z 
któreg-o obsrerne sprawozdanie ogłosiła „Vos 
siische Zeitung". 

Jest to reformator wyżywienia dr. M. Hitnd 
hede, Duń-czy.k, dyrddor państwowego insty
tutu badań środków vryżywienia w Kop~m
hadze. Osoba zatem oficjalna, utytułowana, 
poważna. Tytuł j.ego prelekcyj brzmi: „Jak 
powin~i·śmy się oclżyw""iać stosowriiie do wy
niku najnowszych badań naukowy-eh!" 

Przedewszystkiem koszta wyżywiien.La. 
Dr. Hindhede oświadczył, że w podróży wy
daie na swe wyżywienie dziennie jedną ko
ronę duńską ft. j. 2 z.ł. 40 gr.). Za to kupuje: 
razowy chleb i masło. To ostatnie jest wiel
ką koncesją uczynioną żołądkowi w czasie 
podróży; w domu bowiem dr. Hiudhede uży
wa tylko; razowego chleba, ov:oców i - mar 
garyny. Uważa, że te.ki wikt jcs~ smaczny, 
tani zch-owy. Gotowanie jest :z1będne, joto
wane potrawy r.isiczą uzęb~enic; człovvid~ z 
okresu kami1ennego miał zdrowe zęby, gdyż 
młyn jego składął si~ tylko z dwóch kamieni, 
produkuijących gruboziarnistą mąkę. Goto
wanie połtaw jest szkodliwym czynniki~m t. 
zw. kultury, poC.-obnie j;:k noszenie ubrań, ży 
cie w ciasnych mieszkaniach i t. d. 

Dr. Hindhede śpi zatem, tibra:ny tytko w 
krótkie spodenki ką,piielowe w n11miode sta 
le otwartym w stronę wschodnią. Gdy ran
kiem docierają do namiotu promienie świa
tła, zrzuca z siebie cienką kołdrę, i ufywa 
kąpieli słonecznej, śpiąc zresztą dalej. O szó
stej wstaje pracuje do obiadu potem zajmu
je się pracą w ogrodzie. Tylko w jednym 
punkcie czyni nie·kiedy wyłom ze stałego 
swego 11menu" (razowy chleb, owoce, marga
ryna): oto zajada czasem kawałek mięsa. Po
wiada, że czyni to tylko dlatego, iż mimo 
wysiłku nie udało ma się ur!owodnić, jakoby 
to było szkodliwe. 

Doświadczenia dr. Hindhede charaktery
zu1e dodatnio poniekąd ta okoliczność, że 
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zostały przeprowadzone wyłącznie na lu
dziach. Hindhede sądzi bowiem, że nie moż-
1';,a wnosić, jakoby coś było korzystne d:la czło 
w.icka dla tego tylko, że lekarze orzekli, iż 
to „coś'' nie szkodzi np. królikom czy innym 
zwierzętom doświadczab.ym. To też przez 30 
lat ekspery!!lentował na sobie i swych dzie
ciach. Potem dało mu państwo laboratorjum 
i asystenia. Ten a·systent nazwiskiem Frede
rick Madsen, był także poniekąd „królikiem 
doświadczalnym". Stano".vi on zresztą „żywą 
reklamę". Foto·grafje jego - rumianego, pul
clmego chłopaka - mają przekonać, że poży 
wienie złożone tylko z razowego chleba, o
v,roców i margaryny, jest zupełnie wystarcza
jące, aby człowi-ek czuł się doskonale i wyglą 
dał świetnie. 

Dr. I1'ndhede utrzymuj.e, że tłuszcze nie 
są wcale koniecznym składnikiem pożywie
nia. Ważne istotnie w tłuszczach są tylko 
witaminy, a te znajdujemy również w owo
cach; można zatem zupełnie tłuszcze zastąpić 
owocami. 

• Przy próbie żywi.enia się tylko białym 
chlebem i margaryną otrzymał Hindhede JiUZ 

p::> trzech tygodniach ujemne rezultaty; wy
sfa<piło osłobienie i zawroty g~owy; do bia
łego chleba trzeba zatem d-odać białko i mię
so. Natomiast do razowego chleba nie trzeba 
takich dod„tl.ów, gdyż zawiera on wszystkie 
witaminy i wy:t~ :czającą ilość białka. 

Dr. I-Iindhede jest wogóle entuzjastycz
nym zwolennikiem razowego niepytlowane
gp chleba. ·Pcwiacla ·on, że ni0prawdą jest,' ja.. 
koby zawierał mniej białka, iż również nie 
jest prawdą, jakoby był trudniej-szy do stra
wienia. 

Powiada on dalej: ludzie biedini umierają 
przedwcześnie głównie z powodu chorób 
płucnY'ch, suchot i t. d., gdyż brak im słońca, 
światła, powietrza, ludzie bogaci chorują 
przeważnie na serce i nerki, bo nieodpo
wicchilo się odżywiają. Le!rnrze angielscy 
si wierdzili, że mieszczaństwo wykazuje trzy 
razy '"·<ększą śmiertelność, niż bezrolne i 
małorolne włościaństwo. Dlaczego? Bo mie
szczanin trzy razy dziennie je mięso _,,, 
a ubogi rolnik żywi się chlebem razowym. 

\Vogóle nic nie zdradzało obecności „wro
ga" z_ tej strony. Całą więc swoją uwagę sku 
piłem · na skradającym się w stronę oficyny 
mężczyźnie. 

z szerszą pttbticzno6cią, pozostałem.i wspomnie 
niami, ale te kobiety, które Valentina w rze.. 
czywistości nigdy nie wi-działy i przyznaj~ 
się do tego, wyobraziły sobie nagle, źe utraci
ły ukochanego mężczyznę, którego im nikt za· 
stąwić nie zdoła. 

żadna z tych wiel'bicielek nie zastanawia 
się nad tem, że nie Valentino widziany na e
kranie był przedmiotem licznych westchnień i 
marzeń, lecz bohater, którego rolę odtwarzał. 
Nie Valentino lecz „Książę Krwi", nie V alen
tino, lecz ,,Syn Szeika", nie Y.a.lentino lecz 
11Czarny Orzeł". 

Podziwi.ano wiellią miłość, bohatenkie czy 
ny, szaloną odwa~ę, lecz czyż zalety V alen
tina? Czyż kochając Valentina nie kocha
ło się popr-ostu postaci idealnych, w które się 
wcielał? Czyż wreszcie ten sam Valentino, po 
siadając te same warunki urody i talentu, cie 
szyrby się tern samem ogrom.nem powodze
niem gdyby odtwarzał role ujemne, t. zw. 
„czarne charaktery"? Napewno n1el 

Zawzięcie szpera się wciąż w jeg-o ;prywat 
nem życiu, przypisując mu prawdziwe, lu:b 
może nieprawdziwe zalety - jakg-dyby spra
wiło to komukolwiek różnicę jakim był wrze
czywist0-ści Valentino. Złym czy dobrym. 
wiernym czy niewiernym. Nikt nie chce się 
zadowolić tym jednym pewnikiem, że był 

bardzo dobrym aktorem filmowym i że to po
winno wystarczyć. 

I oto teraz okazało się, że Valentino, któ
ry za życia nie znalazł stałej miłości (rozwo
dził się dwa razy), obecnie przeszł-o rok po 
swojej śmierci, panuje nad tysiącami serc 
wiernych kobiet. W Londynie powstał klub 
„Pan1ięci Rudolfa Valentino", którego człon
kinie (a jest ich dwieście tysięcy) przysięgły 
wieczną zupełną w całem tego słowa znacze
niu wierność opłakiwanemu pięknemu Rudol
fowi. 

Nie wiemy czem poza dochowywaniem. 
tej wierności zajmują się jeszcze członkinie 
tego oryginalnego klubu, faktem jest jednak, 
że należą do niego kobiety z najrozmaitszych 

I 
sfer społecznych. Fa!dem jest dalej, że ma
oowa ta histerja zatacza coraz szersze kręgi i 
że ostatnio powstał również w Warszawie po
dobny klub „Pamięci Rudolfa Vaientino", któ 
rego licziba człon.km z każdy.m dniem w.zrasta 
pono. 

Miejmy nadzieję, że dttch Rudolfa Valen 
tino, ukaże się w dniach najbliższych swoim 
wielbicielkom i przekona je, że uczynią lepiej 
gdy zamiast pozostawać mu wiernemi, 
postarają się zdobyć miłość kogoś podo
bnego do bohaterów, których tak wspaniale 
odtwarzał. Tembardziej, że odnalezienie ta
kiego ideału będzie pewnie rzeczą równie trv 
dną jak dotrzymanie przysięgi wierności. 

Fakt ten bynajmniej nie wyprowadził 
mnie z równowagi, mylilby się ten, ktoby są· 
cl.ził inaczej. 

(Z cyklu „Opowieści dziwne") Jak już zaznaczyłem było bardzo widno, co 
z jednej strony pomagało mi do dokładnego 
obserwowania, z drugiej zaś strony - mo
g~~m i ja być łatwo odkryty. 

Wytłumaczyłem go sobie promieniowa
niem śniegu i starałem ~ię o nim nie myśleć, 
skupiając całą swoją uwagę na nieznajomym 
mężczyźnie, którego w duchu uważałem za 
Włodzimierza Granicza. To, co teraz z.aszło, przd-craczało granicę 

ziawfo~k naturalnych, a znajdowało się już w 
sferze wydarzeń _tak zwanych „nadprzyrodzo 

1 „ nyca . 
Możliwie że Dhvig uległ hc.lucynacji, cho 

ciaż on ~am twierdził, iż rozporządzał wów
czas, 'IN całem słowa tego znaczeniu, świad-0-
m0~ ..-:1ą swych władz umysłowych. 

- Byłem zupełnie spokojny i co się rzad
ko zdarza w takich wypadkach, nic a nic, nie 
rcz~ '·J ~czkowany. 

Odr.osząc się wogóle sceptycznie do wsze} 
kich nndr.aturalnych zjawisk z całą świado
mo5cią k01.lrolov:ałem swoje postępowanie, 
najmniejszy ruó nie uszedł mego baczenia. 

\Vici/ a!e ,, rzeczy, których rozum ludzki 
rae jest w stanie objąć. Nie umizm sobie tego 
wytłumaczyć, a jed. al;;• wiem, że me uległem 
l1a!ucynacji, gdy?; posiadam dowód stwierdza 
ja,cy, iż to co Wldziatm było realną rzeczywi
stoscią, me zaś koszmarem rozigranych ner
W•'..w. 

Tak twierdził Dźv:ig. 
Dla uniknięcia, mogi:',cych wyniknąć niepo 

rozumieil, co do is~oty samego wydarzenia, o
raz aby faki: ten ująć zupeł11ie bezstronnie, 
uie pod wpływem wła::nych zapatrywań na 
świat „n :::_ :)r„yrodzony" , n:.iarcdc.:..jne:-.1 !Jędz.ie 
zeznanie Dźwiga, które złożył tego samego 
dnia rano w mi;;jscowej komer-dz1e policji. 

- \YI pe wnej chwili ujrzałem postać męs
ką - mówił Dźw·ig - która szybko zQliżała 

się w stronę oficyny, należącej do łiotelu 
„Francuskiego". W oficynie tej na pi·erw
szem piętrze miieścił się ta1emniczy pokój 
Nr. 23. 

Stałem ukryty za drzewem, oddalonem od 
oficyny o jakie 60 metrów i przypupuszczając 
że nieznajomy mężczyzna będzie chciał do
stać się do pokoju 23-go, byłem pewien, iż w 
tej pozycji jaką ~ jmowałem, nie mogę być do
strzeżony. 

Rzeczywiście nieznajomy szedł szybko; 
minął mnie w odległości około 20 metrów i 
kierował sę w stronę miejsca, gdzie znajdowa 
ło się na pie1"wszem piętrze okno .poko1u 23. 

Dotychczas szło wszystko naturalnym try 
hem i n.ie nie zapowiaddo mających nastąpić 
że tak powiem, niesamowitych wydarzeń. 

Minąwszy drzewo, za którem byłem ukry
ty, mężczyzna zwolnił kroku, a nawet od cza
su do czasu zatrzymywał się - sądziłem, iż 
nadsłuchuje. 

Wysunąłem nieco głowę z za pnia i po
cząłem go obserwować. Przedtem jednak, na
uczony doświadczeniem, wyjąłem rewolwer z 
kieszeni, odsunąłem bezpiecznik i spajrzałem 
poza siebie. 

- A nuż schwyci mnie ktoś z tyłu za kark 
- myślałem. 

Za mną rozciągała się wolna od drzew 
przestrzeń lśniąca pyłkami śniegu w świetle 
księżyca. Jasno _!?yło nieomal, jak yv dziE';-6. 

• 

Nieznajomy mężczyna był bardzo wyso
kiego wzrostu a przytem nadzwyczaj szczup
ły. Odziany był w czarny płaszcz bardzo ob
szerny z pelerynką na ramionach, jaki nosili 
Rosjanie, t. zw. 11mikołajewski". 

Miałem wrażenie, że płaszcz ten poprostu 
wisi na jakiejś tyczce. twarzy tego jegomo
ścia nie widziałem, gdyż stale zwrócony był 
do mnie plecami. 

Na głowie miał wysoką karakułową czap· 
kę. 

W pewnej chwili ogarnęło mnie zdumie
nie. 

Przyrnkną!l'!m na chwilę oczy, roztworzy
łem je następnie - to samo. 

I Czyżby światło księżyca, odbijając się od 
I śniegu tak fatalnie podziałało na mój wzrok? 

Nie to ruemożliwelll 
Widzę dokładnie szereg innych prze-imio~ 

tów. 
Nie mogę dostrzec na śniegu śladów, ja

kie powinien zostawić tajemniczy mężczy„ 
zna. 

Cóż u djabła - myślę - przecież nie jest 
piórkiem. Waży pomimo swej szczupłości 
wraz z płaszczem i kaloszami (bo był w wiel 
kich kaloszach) conajmniej z osiemdziesiąt 
kilo, powinien więc zestawić na śniegu odci
ski swych kaloszy. 

Tymczasem mężczyzna idzie, słyszę 
chrzęst śniegu, a śladów nie pozostawia. 

Trudno mi jednak było zapomnąć o tem, 
ze Granicz, i<ląc uie pozostawia śladów. By
łem na niego bar.dz:o zły i gdyby mi było wol
no, wpakowałbym mu kulę w plecy. 

Granicz szedł, zatrzymywał się, aż wresz
cie znalazł się tuż J»'ZY oficynie. Podniósł 
głowę do góry i nagle odwrócił się i zdawało 
mi się, że patrzy w moją stronę. 

Czyżby pr.zeczuł moją obecność? 
Zamarłem w oczekiwaniu. 
Pomimo, iż Granicz odwrócony był twarzą 

w moją stronę, nie mogłem .dostrzec rysów je 
go obli-cza, gdyż stał w cieniu, jaki rzucała 
oficyna. I 

Upłynęło z pięć minut, może z godzina, 
niewiem, bo czas ten wydawał mi się brdzo 
długim. W pewnej chwili Granicz poruszył się 
i począł iść prosto na drzewo, za którem by
łem ukryty. 

Schowałem się za pniem, tak że straciłem 
z oczu Granicza. Słyszałem jedynie chrzęst 
śniegu. Kroki zbliżały się. 

Podniosłem rękę, w której trzymałem re
wolwer. gotując się do strzału. 

- Czy mam jednak prawo strzelić do nie 
go - nasunęła mi się wątpliwość. 

- Może to nie jest Granicz? 
Nagle rewolwer wypc-,dł mi z ręld, lęk zje 

żył włosy na głowie. Chciałem krzyczeć -
wołać o pomoc -- napróżno, głos zamarł mi 
w gard-le. 1- .., • 

(D. c. n.}j 
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Dziś i dni 
nastepnvth 

Dziś I dni 
nastęenvch 

Wyświetlany jest szósty podwójny 23-aktowy program! 
Dwa pierwszorzędne filmy razem I 

~b5Z: Miłość .. Hiszpanki (Valencia) 
Wiciki dramat hiszpański w 12 ·aktach, reżyserja Dymitra Buc:howiecklego 

w rolac" głównych; Mae Murray, Ray d•Rrcy, Lloyd Hughes 
i inni 

11-gi obraz: Król l\merykańskiego Humoru! 
Rajmond Griffith (amerykański Mf\KS LINDER) 

W przeplt;knej farsie w 11 aktac:h p. t. 

Tajemnicza podwiązka 
Wybuc:hy bomb! Kuskady śmiechu! 

Orkiestra symfoniczna. Sala wentylowana. Początek seans. w dni 
powsz. o godz. 5·ej pp., w soboty i śwli;ta ? g~dz .. 1-ej pp„ w so_boty 
i święta od godz. 1-1.30 pp., oraz w poniedz1a!k1 o.d godz. 5-eJ pp. 
dla sfery pracuj~ce1 ceny miejsc: dla dorosłych 60 gr .• dla dzieci 30 gr. 

Następ. progr. 2 obrazy, 25 akt. 1-szy obraz:: „Wesoła wd6wke"13 nkt· 
<&·gi obraz: „ Tragedja wesołych dziewcząt" w 12 akt. 

~ Kino RESURSA.- .._ L:„ Kilińskiego Nr. 123. _ · ·.· ·:. 1. 

C"d wtorku, dnia 24-go do poniedziałku dnia 
30-go lipca 1928 r. włącznie 

-GIGOLO" 
'' (czyli Tancerz za pieniądza) 
Wielka tragedja młodego oficera, który wskutek wojny 
utracił cały swój majątek i został nowoczesnym .gigolo" 

W rolach głównych: 

Rod la Rocque, Luise Dres~er. 
i Cyryl Hadwick 

Przepych wystawy. Najwyższy artyzm gry. 

Najdoskonalsza retyserja. 

-----=====---=--:::.-==--------=====- ~-""'-""""""--""'--~-~-==== 

Nł\sTĘPNv Dama pa·kowa" 
PROGRł\M : H 

Poc:zątek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3. 5, 7 I 9. 

r:;rolny Cech Kuchmistrzy Katowi~" 
·· poleca swoich członków 

na posady stałe i sezono\ve 
Zapotrzebowania kierow.C do kancelarji Cechu Kuchmistrzy I 

I 

Firma istnieje od 1902 r. 

Pracownia i Magazyn 
Wyrobów Jubilerskich 

F. DĘBOWSKIEGO 
Łódf 

ul. Piotrkowska tir. 186 

Wykonywa wszelką biiuterję od najbogatszej do 
najskromniejszej oraz przyjmuje reperacje w za

kres jubilerstwa wchodz~ce. 

Ceny niskie. Robota solidna. 

I Dla każdego coś mqdrego i pięknego I 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby· 
wania książek na spłaty. 
. . Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 

soli i chleba książki potrzeba. 

. . 

~ieiski Kinemntograf Dświntowv 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Doja%d tramwajami N! 16 i 10. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 24-go do poniedziałku, 
dn. 30-go lipca 1928 r. wł. 

Program N! 27 

Dla doroslyc:h początek seansów o godz. 
ta45 I 21.- w soboty I w niedziele 

o godz. 16.45, 18.45 I 21.-

0ramat wst:hodnl w 9-ciu aktach 

W rolach głównych: MJ\RJI\ JRCOBlHl 
i HARRY LIEDTKE. 

Do akt Ml 1057 
1928 r. 

Ogłoszenie. 

,,, ARABKA" 

Komornik przy Są· 
dzie Okręgowy!ll w 
Lodzi Leonard Na
borowski, zamiesz
kały w lodzi, przy 
ul. Głównej 17, ne 
zasadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw., o· 
glasza, że w dniu 
22 sierpnia 1928 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
N.-ZarzewskleJ 55, 
odbędzie się· sprze
daż przez lic:ytac:ję 
ruchomości, naleifl• 
cych do flrmy .B·cla 
I. I M. Perkal•, skła
dejącyc:ll się :r: 1000 
sztuk desek calówek 
i 270 sztuk desek 
dwuc:alówek, o.ce· 
nionych na sumę 
1295 zł. 

Dla młodzieży pocz. seans6w o g. 15-ej 
Lódt, dn. 23 lipca 

1928 r. 

KOMORNIK 

Ogłos11111 drobae 

Specjalista chor6b oczu I Kopno I SDHedai 
powr6clł do kraju 

przyjmuje poniedziałki, wtorkł, Kupię 

or. ooncHtn 
trody I czwartki od 10-1 I ocl wózek dwukołowy 

4-7 po poł. ri;czny na resorach 
ul. Moniuszki 1 w dobrym stanie. 

519 Telefon 9-97. Wiadomość, Zlelo-

~------------_, na Mt 14, m. 1. 

Dr. med. 324 

STU.PEL 
Szkolna 12. 

Choroby w I os ów, skórne. weneryczne 
i moc:zoplclowe. Naświetlania lampą 

kwarcową I prom. Roentgena. 
(Ekzematy nowotwory złośliwe) 

Przyjmuje od 12-3 I od 6-9 po poi. 

812 

Piwiarnię 
sprzedam wraz z U· 
rządzeniem w punk
c:le robotniczem, 
Nowe Chojny. ulica 
Parkowa Jl& 2, Kara
siński. ------
Stare tazetv 

w wii;kszych iloś
c:lach można nabyć 
u Trombkowsklego, 
Składowa 23, tete· 
fon 61-71. 689 

Powrócił 744 

Dr. medll Langbard ~lnB posady I 
ul. Zawadzka 1 O, tel. 6-30 

Choroby sk6rne i weneryczue. 

Powrócił 815 

Potrzebny 
stolarz meblowy sa• 
modzlelny, ul. Piotr
kowska 101, Korczak 

Potrzebny 
Jo, zef Szulc uczeń do zakłaau 

krawieckiego, Piotr-
kowska .1'I 89. 

Starszy felczer 
ul. Wólczańska 93, telef. 16·95. lntrołltator 

potn:.ebny. drukar· 
~-~----------• nia . J. Szcześnle'll• 

ski, Piotrkowska 118 

Akuszerka 

G. Salimonowa Potrzebni 
dobrzy c:zeladnlc:y 

ul. Szkolna 12 blacharscy I chłop• 
cy, Helse, Redwań• 

Przyjmuje zamówienia. 323 ska 12. 801 

--.ii ___ ... „_„ __ „„ .... 
..„.„„ .......... „ •.••.• 

„Ustawn Automobiło11" 
do nabycia w księgarni „CZYTł\J" 

Ł6dt, Narutowicza 2. 
Cena za egz. :d. 1.-

Potrzebny 
uczeń do ślusarni, 
1\1. Kościuszki 11, 

8(8 

Potrzebni 
sprzedawcy, sprze• 
dawczynie. Zgłosze-
11la Narutowlcu 32. 
godz. 10-6 wlec:r:ór 

Rótne I __ , 
I 

i 17.-, w soboty I niedziele o 13 I 15-ej 

Niesamowite przygody, osnute na tle 
powieści Juljusza Verne'a L. Naborowski. •••••~••••„„ .... „„••••• Osoba 

inteligentna, poszu· 
kuje posady do to-mówi o tam 

(Poóróź naokoło świata w 18 dniach) 
W rolach głównyc:h: William Desmond 

i Laura la Plante. 

G z y te I n i k ó w naszycb p"t'osimy 

uwzględniać przy zakupacb wyłącznie 
firmy ogłaszające się w naszem piśmie. 

' 

warzystwa lub go
spodyni do ws:r:yst• 
kiego z szyciem. 

I Wiadomość• Zgierz. 
ul. Slerad:r:ka 7, u I pp. Dąbrowskich. 

Ceny miejsc dla młodz.: 1·25, 11-20, 111-10 gr. 
Ceny miejsc dla dorosl.: 1-70, 11·50, lll-30 gr. 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
..... „„.„„„„ ... „„„lillll„„ ... lllllii.i Stolarz 

201 audycje radjofoniczne. 

Katowice, Marjacka 3, r p. I 
.~ v;s•t•fi+ ft ±±fW §ld4, 

samodzielny, młody, 
energiczny, zn•JlłCY 
roboty budowlane. 
meblowe I precyzyj
ne, przyjmie posadę 
samo<izieln~ w wlęk· 
szem przedsiębior
stwie. Oferty do .Ha 
da" po<i ,Stolarz 
1902•. 

Okazja! 
Przv ul. 02rodoweJ nr. Z& 

w podwórzu Ił pi~tro 

u A„ Przybycina 
410 można dostać 

Kwiaty sztuczne 
i abażury 

wykonuje z własnego i powierzo
nego materjału solidnie i bardzo 
tanio bo na czwartem pi~trze! 

Urolog 

Choroby nerek, pę
cherza I drag mo· 

czo wy eh. 

Przyjmuje od 1-2 
i od 5-8 wiccz. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpecą
cych włosów 
elektrolizą. 

l;horoby wenery· 
czne, sk6rne I wło· 

s6w 
leczenie lampą 

kwarcową 

Andrzeja M 2. 
Tel. 32-28. 

Qod:r:lny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla pnn6w, 
W niedziele i święta 
498 od 10-12. 

do ulicznej sprzedaży gazet na ty· 
godniówkę zł. 20. Zgłaszać siE; 
ul. Piotrkowska Nr. 85, Il wejście, 
w maszynie, od godz. 5-8 rano. 

Student 

Odstąpi-: 
o g r ó a owocowy, 
2-morgowy z karto
flami I lnnemi wa
rzywami z powodu 
cllorolty. Zgłesz:ać 
się do majątku w 
Łagiewnikach, Hein
cel. 808 ------

Obrazy, lustra. landszafty Irena Szmidt Plramuwicia 11 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Nteaziele 9-1. 

panie od 4-5 popoi. 

------- Uniwersytetu Warsz. udziela lekcyj·. I Zgubione I doKumenty 
Zapóźnionym metodą skróconą. _ _ 

(dawn. Olgińska) za wkładem 6 i 10 zł. Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

Rower 
w dobrym stanie no· 
wy do spr:r:ednnl<i ul. 
Nowo-Targowo ul. 8, 
f\. Wagner. 

Zgłaszać się ul. Zachodnia 20, m. 4. 
Stanisław Wyraz 

rocznik 1907, za· 
gubił kłlrtę pob,oro
w~. wydaną w Lodzi. 

CENY PRENUMERRTY: 

W Łódii Ż 'niedzrelnym dodatkiem il~strowanyrif_ mi~slę~Żnie zł. 3.20 

Zamiejscowa • 3.60 
Zagranica 

Odnoszenie do domu 
• 
• 

-. 6.30 
• 0.40 

0 renumer_atE; można . przerwać tylko 1-go i 15-go . każdego l!liesląca. 

'<anto czekowe w P.· K. O. Nr. 65.210 -- ·. 

Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 

Tel. 48-95. 
717 

Dla niezamożnych 
ceny lecznic. 

= 
CENY OGŁOSZfŃ _J\\IEJSCOWYCH.: 

Na l·ej stronie 50 groszy za. wiersz mitlmetr. 1 łam. (strona 4 łamy) ' 
W tekście 40 , 1 4 

· Nadesłane 30 . • • 1 • • 4 , 
Za tekstem 30 • • • 1 • • 4 
Nekrologi 30 • , • 1 • • 4 
Komunikaty 30 • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 • ·1 • • 10 łamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. NajmnlejsŻe 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30o/o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rze,rneśinicze .r<esursa" w Lodzi. 
Drukarnia PaństwQwa w Lodzi, Pioukowska Nt• 85. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filii 
w Lodzi, a c:entrale gdzieindzlej, o 500/o drożej od cen mlejscowyctl 

Firmy :r:agraniczne o !OOO/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyj~te ogło• 

szenia do zmiany -cen bez uprzedniego z2li.viadom1enia. 
Za terminowy druk .ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 

nle odpowiada. 
/\rtykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarju;n, uważane s~ 

za bezpiatne, 
R~koplsów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Redat:ttor odoowiedzialny; Michał Walter. 

• 


